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Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta
Gromada Chraplewo wzywa gromady całej Polski

Pozdrowienia KCPZPR

do wzmożenia pracy nad podniesieniem produkcji rolnej
Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 

oraz dla uczczenia Święta 1 Maja, chłopi gromady Chraplewo, gm. Kuślin, 
pow. Nowy Tomyśl, woj. poznańskiego powzięli na zebraniu gromadzkim licz­
ne zobowiązania, wzywając do podejmowania podobnych zobowiązań wszyst­
kie grocnady w Polsce. Uczestnicy zebrania uchwalili wysłać do Prezydenta 
Bieruta następujący list:

OBYWATELU PREZYDENCIE!
Zbliża się 60-ta rocznica Twoich uro­

dzin. Lata te zeszły CL w trudnej wal­
ce i znojnej pracy dla dobra Polski Lu­
dowej — dla dobra robotników i pra­
cujących chłopów. Prawa i zdobycze o- 
siągnięte przez polski lud pracujący 
pod Twoim przewodnictwem, zapisane 
są w projekcie naszej Konstytucji.

My, chłopi gromady Chraplewo, pra­
gniemy dać wyraz naszej gorącej mi­
łości dla Ciebie i godnie uczcić ten 
uroczysty dzień dla każdego uczciwego 
patrioty-Polaka.

Myślimy, że najlepiej to zrobimy 
idąc za przykładem braci-robotników.

1

jeżeli zwiększymy nasz wysiłek i pra­
ce nad podniesieniem produkcji rol­
nej w naszej gromadzie. Dlatego na 
ogólnym zebraniu gromady postano­
wiliśmy jednogłośnie wysłać do Cie­
bie, Obywatelu Prezydencie, ten list.

Depesza
do Prezydenta RP

Załogi produkcyjne i budowlane 
Lubelskiej Fabryki Samochodów Cię­
żarowych podejmując zobowiązania 
w odpowiedzi na wezwanie Pafawagu, 
uchwaliły tekst listu do Prezydenta 
RP. Bolesława Bieruta. List brzmi m. 
in.:

„Twoje wskazania, Towarzyszu 
Prezydencie, słuszna polityka Partii 
i Rządu, zmierzająca do uprzemysło­
wienia kraju, likwidacji jego zacofa­
nia gospodarczego, wydatna i co­
dzienna pomoc Zw. Radzieckiego, 
stworzyły warunki, że tu, na ziemi 
lubelskiej, gdzie Ty, Towarzyszu Pre­
zydencie, urodziłeś się i wychowałeś, 
gdzie spędziłeś wiele lat Swego życia, 
walcząc O lepsze jutro klasy robot­
niczej, my, załoga FSC, możemy dziś 
budować jeden z największych obiek­
tów planu 6-letniego — Fabrykę Sa­
mochodów Ciężarowych w Lublinie.

Świadomi Twych wskazań, w pełni 
doceniając znaczenie naszej fabryki 
dla wzmocnienia siły gospodarczej i 
obronnej naszego kraju — nie szczę­
dzimy wysiłków, by zadania posta­
wione nam przez kierownictwo naszej 
Partii i Rząd były w pełni wykony­
wane.

Gromada Chrapie ujo 
i jej osiągnięcia

Gromada nasza posiada 302 ha grun 
tów ornych, przeważnie III i IV klasy. 
Gospodarstw w naszej gromadzie jest 
42, przeważnie średnich i małych.

W naszej pracy dotychczasowej sta­
raliśmy się przede wszystkim o to, aże 
by każdy kawałek ziemi w naszej gro­
madzie był uprawiony i zasiany. Cel 
ten osiągnęliśmy. Nie ma u nas obec­
nie ani kawałka ziemi leżącej odło­
giem. Ponieważ w naszej gromadzie 
mamy tylko około 12 ha łąki, przystą­
piliśmy do powiększenia zasiewów ro­
ślin pastewnych — koniczyn, lucerny, 
poplonów i mieszanek zimowych. 
Oprócz tego staramy się lepiej upra­
wiać glebę przez stosowanie podory- 
wek, przez orki zimowe, które wykona 
liśmy na całej powierzchni pod zasie­
wy jare na około 150 ha, przez racjo­
nalne stosowänie nawozów sztucznych 
i wapna Walczymy również ze strata­
mi w oborniku przez to, że układamy 
go w pryzmy i natychmiast po wy­
wiezieniu i rozrzuceniu przyorujemy.

W 1951 r. zwiększyliśmy kontraktację 
trzody chlewnej bekonowej o 100 sztuk 
w stosunku do r. 1950. W tym samym 
czasie pogłowie bydła wzrosło u nas o 
26 sztuk. Zwiększyliśmy również w tym 
samym okresie czasu o około 10 ha 
uprawy buraka cukrowego, rzepaku o- 
zimego, lnu i jęczmienia.

Korzystając z wycieczek do zakła­
dów doświadczalnych, z kursów, z 
pogadanek i pism rolniczych — upra­
wiliśmy lepiej naszą ziemię i przez 
to mogliśmy uzyskać lepsze plony, 
powiększyć nasze dochody i na czas 
wykonać nasze obowiązki wobec Pań 
stwa.
Obowiązkowe dostawy zboża groma­

da nasza wykonała w 106 proc. — już 
w połowie października. Nie pozostaje- 
my też w tyle w spłacie podatku grun­
towego. Jako jedni z pierwszych zor­
ganizowaliśmy odstawę mleka do zlew­
ni. Odstawę ziemniaków dla robotników, 
jak również ziemniaków przemysłowych 
wykonaliśmy w terminie i ponad plan 
— w 125 proc. Również rośliny prze­
mysłowe odstawiliśmy w terminie i z 
nadwyżką.

Byliśmy na dożynkach w Poznaniu 
w r. ub. Wysłuchawszy Twego przemó­
wienia, Obywatelu Prezydencie, oraz po 
wysłuchaniu Twego orędzia noworocz­
nego szczególnie gorąco wzięliśmy so­
bie do serca Twoje słowa o konieczności 
podniesienia plonów oraz zwiększenia 
pogłowia trzody chlewnej i bydła. Już 
przy siewach jesiennych podjęliśmy 
współzawodnictwo; na skutek tego stan 
ozimin w naszej gromadzie mimo nie­
korzystnych warunków panującej suszy 
na jesieni — jest zadowalający.

III sesja Rady Najwyższej ZSRR

Zobowiązania pracowników
Politechniki Gdańskiej

W odpowiedzi na apel Pafawagu prof. 
Cebertowicz w imieniu pracowników 
Instytutu Wodnego Politechniki Gdań­
skiej zgłosił na zebraniu stoczniowców 
następujące zobowiązanie:

,,Pracownicy naszego Instytutu dla 
uczczenia 60-tej rocznicy urodzin Prezy­
denta Bieruta postanowili do 15 kwietnia 
br. wykonać szereg prac naukowych i 
opracowań, tłumaczeń z naukowej lite­
ratury radzieckiej itp. Jednocześnie pra­
cownicy Instytutu Wodnego wzywają 
wszystkie instytuty, zakłady i katedry 
Politechniki Gdańskiej do podejmowa­
nia podobnych zobowiązań“.

(DALSZE ZOBOWIĄZANIA ZAMIE­
SZCZAMY NA STR. 2).

MÓSKWA (PAP). 5 bm. rozpoczęła 
się w Moskwie na Kremlu III sesja Rady 
Najwyższej Zw, Radzieckiego.

O godz. 14 rozpoczęło się posiedzenie 
Rady Związku. Deputowani i goście ser­
decznie powitali zajmujących miejsca w 
lożach rządowych — G. Malenkowa, L. 
Berię, K. Worośzyłowa, A Andrejewa, 
L. Kaganowicza, N. Chruszczowa, M. 
Szwernika, M. Susłowa i P. Ponomaren- 
kę. W lożach zasiedli również członkowie 
Prezydium Rady Najwyższej oraz mini­
strowie.

Na otwarciu sesji obecni byli przed­
stawiciele korpusu dyplomatycznego oraz 
prasy radzieckiej i zagranicznej.

Przewodniczący Rady Związku — Ja- 
snow zakomunikował ,że na porządku 
dziennym sesji Rady Najwyższej ZSRR 
znajduje się sprawa zatwierdzenia bu­
dżetu państwowego ZSRR ną r. 1952 oraz 
zatwierdzenia dekretów Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR. Rada Związku 
jednomyślnie postanowiła włączyć te za­
gadnienia do porządku obrad sesji. Spra­
wozdania o budżecie państwowym na 
r. 1952 postanowiono wysłuchać na 
wspólnym posiedzeniu Rady Związku i 
Rady Narodowości. Koreferaty komisji 
budżetowych, dyskusja i -zatwierdzenie 
budżetu odbędzie się oddzielnie w obu 
izbach. Na oddzielnych posiedzeniach 
izb znajdować się będzie również spra­
wa zatwierdzenia dekretów Rady Naj­
wyższej ZSRR.

Wspólne posiedzenie obu izb Rady 
Najwyższej ZSRR odbędzie się 6 mar­
ca br.

W Moskwie odbyło się również posie­
dzenie Rady Narodowości.

Zimą tego roku byliśmy na zorgani­
zowanej dla nas przez ZSCh wycieczce 
w Nowej Hucie. Widzieliśmy tam na 
własne oczy powstające nowe miasto 
fabryczne, które wznoszą nasi bracia 
robotnicy Wróciliśmy stamtąd pełni 
nowego zapału do , pracy.

Zdajemy sobie sprawę wszyscy, że 
dla dalszego podniesienia produkcji w 
naszej gromadzie dużo - mamy jeszcze 
do zrobienia.

Zobowiązania Chraplewa
Po szczegółowym omówieniu i roz­

ważeniu wszystkich naszych możliwości, 
postanowiliśmy na naszym zebraniu — 
podjąć dla uczczenia 60-ej rocznicy 
Twoich urodzin i dnia 1 Maja nastę­
pujące zobowiązania:

PODNIEŚĆ ŚREDNIE PLONY Z 
HA w R.B. W NASZEJ GROMADZIE: 
żyta o 2 q, t.j. z 20 na 22 q; pszenicy 
o 3 q, t.j. z 18 na 21 q; jęczmienia o 
1,5 q, t.j. z 21 na 22,5 q; owsa o 2,5 
q, t.j. z 19 na 21,5 q; rzepaku ozimego 
o 1,5 q, t.j. z 16 na 17,5 q; buraka cu­
krowego o 60 q, w porówna-niu z r. ub.

Niechaj to nasze zobowiązanie bę­
dzie dla większości gromad w Polsce, 
które nie mają jeszcze takich zbio­
rów, zachętą do wysiłku dla podnie­
sienia swej gospodarki i wprowadze­
nia lepszych sposobów uprawy roli. 
Dla wykonania naszych zobowiązań 

zastosujemy w całej gromadzie wiosną 
b.r. ziarna jednolito-odmianowe, uprze­
dnio zaprawione, a dostosowane od­
mianami do naszych warunków. Po­
trzeba nam na to 20 q pszenicy jarej, 
25 q owsa i 11 q jęczmienia, poza ma­
teriałem otrzymanym do siewu roślin 
kontraktowanych. Zboże to wymienimy 
W gospodarstwach PGR, zespół Kotowo> 
i innych. Dla sprawdzenia jakości tego 
ziarna gromada wydelegowała do PGR 
prezesa koła .gromadzkiego 2SCh ob. 
Jana Wojciechowskiego i ob. Francisz­
ka Budę. Zboże zaprawi nam Gminna 
Spółdzielnia, która już zorganizowała 
punkty do zaprawiania ziarna i posia­
da na składzie potrzebne zaprawy.

(Dalszy ciąg na sir. 2-ej)

Do Kobiet Polski Ludowej 
z okazji dnia 8 marca

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej pozdra­
wia w Międzynarodowym Dniu Kobiet wszystkie kobiety Polski Ludo­
wej — przodownice pracy i racjonalizatorki, kobiety techników, inżynie­
rów i dyrektorów, przodujące chłopki pracujące, członkinie spółdzielni 
produkcyjnych i przodownice pracy w PGR-ach, nauczycielki i pracow­
nice służby zdrowia, gospodynie domowe miast i wsi, aktywistki i przo­
downice społeczne Ligi Kobiet.

Tegoroczny Międzynarodowy Dzień Kobiet naród polski obchodzi 
w obliczu dalszych poważnych osiągnięć mas pracujących, budujących 
pod przewodem klasy robotniczej iundamenty socjalizmu.

Szybkie tempo uprzemysłowienia Polski, rozwoj rolnictwa, rozbudo­
wa urządzeń socjalnych oraz upowszechnienie oświaty i kultury w mie­
ście i na wsi pomnażają siły narodu polskiego, stanowią niezbity dowód 
wyższości ustroju demokracji ludowej nad kapitalistycznym ustrojeni 
Polski przedwrześniowej.

8 Marca przypada w tym roku w okresie ogólnonarodowej dyskusji 
nad projektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, która jest 
podsumowaniem zdobyczy mas pracujących i prawnym ugruntowaniem 
tego wszystkiego co zostało dotąd przez lud polski w walce osiągnięte.

Ustrój demokracji ludowej zapewnił kobiecie pełne równouprawnie­
nie we wszystkich dziedzinach życia narodowego, stworzył warunki dla 
rozwoju jej zdolności i zdobycia kwalifikacji w różnych zawodach, otacza 
opieką ją i jej dziecko, podkreśla uroczyście rolę kobiet jako pełnopraw­
nych współgospodarzy kraju.

Kobiety polskie miast i wsi biorą coraz czynniejszy udział w budow­
nictwie fundamentów socjalizmu.

Trzykrotnie w stosunku do okresu przed wrześniowego wzrosła liczba 
kobiet zatrudnionych w przemyśle, gdzie stanowią one około 30 proc, 
ogółu zatrudnionych.

Z każdym dniem rosną szeregi przodownic pracy. Zwiększa się liczba 
racjonalizatorek i nowatorek. Coraz więcej kobiet zdobywa kwalifikacje 
zawodowe.

W szkołach zawodowych I-go stopnia kobiety stanowią 30 proc, a w 
szkołach 2-go stopnia — ponad 39 proc, ogółu uczących się.

Ponad 40 proc, ogółu młodzieży studiującej na wyższych uczelniach 
stanowią kobiety.

Rząd ludowy otacza coraz większą troską kobietę-matkę i jej dziecko. 
Rodzina i małżeństwo znajdują się pod ochroną państwa ludowego.

O wielkiej trosce państwa ludowego o matkę i jej dziecko świadczy 
suma 3 miliardów 153 mil. zł, wypłaconych w 1951 r. na zasiłki rodzinne 
i zaplanowana na 1952 r. na ten cel suma 3 miliardów 754 mil. zł, świad­
czy wzrost liczby żłobków i przedszkoli. Ponad milion dzieci zostało obję­
tych akcją kolonii letnich.

Dzięki stale wzrastającej trosce państwa o zdrowie dziecka zmniej­
szyła się śmiertelność niemowląt, poprawia się stan zdrowia dzieci.

Rośnie świadomość chłopek pracujących, czego wyrazem jest ich pa­
triotyczna postawa w wypełnianiu zobowiązań wobec państwa. Biorą one 
coraz większy udział w podnoszeniu produkcji rolnej w walce o zwiększe­
nie hodowli, w walce o większą wydajność z każdego hektara. Rośnie 
udział i aktywność kobiety w spółdzielniach produkcyjnych i powstają­
cy cli komitetach założycielskich.

Widomym znakiem rosnącej aktywności kobiet jest coraz większa 
liczba kobiet wysuniętych na odpowiedzialne stanowiska we wszystkich 
dziedzinach gospodarki narodowej oraz życia społecznego kraju. Około 
20.000 kobiet zajmuje odpowiedzialne i zaszczytne stanowiska brygadie­
rów zespołowych, majstrów, kierowników, dyrektorów.

(Dokończenie na sir. 5)

Pod naciskiem światowej opinii publicznej 
faszyści greccy odroczyli egzekucję skazanych patriotom
Balsze depesze do Józefa Stalina

NOWY JORK (PAP). Pełniący obowiązki stałego przedstawiciela ZSRR 
przy ONZ — Carapkin wystosował 3 b.m. pismo do sekretariatu ONZ, w 
którym stwierdza, że na imię przewodniczącego Rady Ministrów Zw. Radzie­
ckiego — Józefa Stalina nadeszły następujące telegramy od krewnych patrio­
tów greckich, skazanych na śmierć oraz * L
cych się w więzieniu Averof-

Pierwsza depesza głosi:
DO

GENERALISSIMUSA STALINA
W obliczu w^drna śmierci grożącej 
godziny na godzinę mojemu jedyne-

od więźniów politycznych, znajdują-

Zbrodnicza kampania amerykańskich prowokatorów 
załamała się na całej linii 
Prasa śujiatowa o »spraiuie katyńskiej«

MOSKWA (PAP). W dzienniku 
„Prawda“ ukazał się przegląd między­
narodowy pióra F. Orechowa. Omawia­
jąc rozpoczętą przez oszczerców amery­
kańskich prowokacyjną kampanię wokół 
tzw. „sprawy katyńskiej“, autor pisze 
m. in.:

Prowokacja katyńska została zor­
ganizowana przez hitlerowców w ce­
lu poróżnienia narodu polskiego 
z narodami Związku Radzieckiego 
i ułatwienia w ten sposób ujarzmienia 
i zagłady narodu polskiego. Polsko-ra­
dziecka przyjaźń i współpraca stanęły 
także kością w gardle agresorom ame­
rykańskim, którzy chcieliby przyjaźń tę 
zamącić i osłabić tym samym obóz po­
koju i demokracji. Próżne są jednak 
wysiłki amerykańskich podżegaczy wo­
jennych. Ich próby zatrucia przyjaźni 
łączącej naród polski i narody Zw. Ra­
dzieckiego pozostały tak samo bezsku­
teczne, jak podobne próby Hitlera.

Prowokatorzy amerykańscy — pisze 
w zakończeniu Orechow — wyłażą na 
próżno ze skóry, usiłując usprawiedliwić 
hitlerowców, odwrócić uwagę opinii pu­
blicznej od swych potwornych zbrodni 
w Korei i od swych przygotowań do no­
wej wojny. Narody całego świata, które 
potępiły już dawno zbrodnię* katyńską 
dokonaną przez faszystowskich morder­
ców, piętnują także zbrodniczą akcję 
prowokatorów z Kongresu amerykańskie 
go.

PRAGA (PAP). — W artykule pt. 
^Następcy Goebbelsa“ dziennik „Prace“

pisze: „Waszyngtońscy uczniowie Goeb­
belsa przekonali się ostatnio, że syste­
matyczna kampania kłamstw i osz­
czerstw prowadzona przez nich w cią­
gu wielu lat, przede wszystkim przeciw­
ko Zw. Radzieckiemu — załamała się na 
całej linii... Dlatego też wyciągnęli oni 
stare archiwa i przystosowali stare kłam 
stwa do nowych potrzeb“.

Dziennik po-dkreśla, że tzw. „spra­
wa katyńska“ została już od dawna 
zdemaskowana, jako ohydny fałsz 
Goebbelsa. Dziś po ośmiu latach, rząd 
St. Zjednoczonych znów wyciągnął na 
światło dzienne ten dawno stwierdzo­
ny fakt goebbelsowskiego kłamstwa. 
Nic w tym dziwnego. Jeśli imperia­
liści amerykańscy przejęli w spadku 
metody hitlerowskie, to jest rzeczą 
logiczną, że ich aparat propagandowy 
przejął w spadku metody Goebbelsa.

W zakończeniu dziennik pisze: — Tak 
samo goebbelsowska kampania kłamstw 
zakończyła się fiaskiem, tak samo fia­
skiem zakończyła się kampania propa­
gandowa amerykańskich imperialistów.

SOFIA (PAP). — Dziennik „Robotni- 
czesko Dieło“ pisze: — Fakty demasku­
ją potworne machinacje następców 
zbrodniarzy hitlerowskich, ludobójców 
amerykańskich, którzy z bestialskim 
okrucieństwem mordują tysiące koreań­
skich i chińskich jeńców wojennych, u- 
żywają broni bakteriologicznej oraz roz- 
strzeliwują masowo niewinne dzieci i ko­
biety, niewinnych starców,

z 
mu synowi, skazanemu na śmierć za to, 
że głosił swe przekonania polityczne 
zwracam się do Was. Tylko Wy i cała 
postępowa ludzkość potraficie powstrzy 
mać oddział egzekucyjny, który wyko­
nuje wyroki śmierci. Nie pozwólcie, aby 
lała się nowa krew w moim kraju. 
Uratujcie nasze dzieci, które 
śmierć.

Podpis: Wasiliki Belojannis.
Następna depesza brzmi:

DO 
GENERALISSIMUSA STALINA

W imieniu członków Komitetu Ogól- 
nogreckiego Stowarzyszenia Rodzin 
Więźniów Politycznych i Deportowa­
nych, protestujemy przeciwko nieustan­
nym cierpieniom więźniów politycznych. 
Protestujemy przeciwko przeniesieniu 
do innych więzień chorych na gruźlicę, 
przeciwko nowym procesom, przeciwko 
projektowanym egzekucjom za rzekome 
szpiegostwo. Nie trzeba więcej krwi. 
Dosyć jest już matek w żałobie, nie 
trzeba więcej łez. Prosimy o pomoc i 
o spokój w kraju. Prosimy o amnestię 
powszechną (Następują podpisy).

Więźniowie polityczni z Averof te­
legrafują:

DO 
GENERALISSIMUSA STALINA

W imieniu wszystkich więźniów z 
Averof protestujemy przeciwko planom 
rządu rozstrzelania bohatera Belojan­
nisa i jego towarzyszy. Protestujemy 
przeciwko planom rządu zhańbienia czci 
bojownika Belojannisa za pomocą osz­
czerstwa, że zajmował się rzekomo 
szpiegostwem Jedynym celem rządu 
jest zapoczątkowanie nowego okresu 
egzekucji. Zwracamy się do Was, do 
demokratycznej ludzkości z prośbą o 
powstrzymanie planowanej zbrodni i 
uratowanie uczciwych bojowników na­
rodu. (Następują podpisy).

Z przytoczonych wyżej telegramów 
wynika —• pisze Carapkin — że za-

kraju, 
czeka

pewnienia delegata greckiego na VI 
sesji Zgromadzenia Ogólnego, iż wy 
mienionym w przytoczonych telegra­
mach patriotom greckim 
kara śmierci i że będą 
wieni — zmierzały do 
wprowadzić w błąd ONZ 
opinię publiczną.

Przytoczone wyżej 
świadczą również o tym,
skazanych patriotów greckich 
duje się w ogromnym niebezpieczeń­
stwie.
Carapkin prosi sekretariat ONZ, aby 

podjął natychmiast wszystkie niezbęd-

nie grozi 
oni ułaska- 
tego, aby 

światowąi

telegramy 
że życie 

znaj-

ne kroki w celu uratowania życia pa­
triotów greckich.

Masowe aresztowania w Grecji
PARY? (PAP). Pod naciskiem świa­

towej opinii publicznej i ostrych prote­
stów narodu greckiego, REŻIM MO- 
NARCHO-FASZYSTOWSKI ZMUSZO­
NY BYL ODROCZYĆ WYKONANIE 
EGZEKUCJI NA BELOJANN1SIE I 
JEGO TOWARZYSZACH O DWA DNI, 
T.J. DO 7 B.M.

Kaci faszystowscy poczynili wszelkie 
przygotowania, by dokonać zbrodni na 
patriotach greckich w piątek 7 b.m. Po 
ulicach Aten krążą silne patrole poli­
cyjne, wojsko znajduje się w ostrym 
pogotowiu, a w całej Grecji odbywają 
się masowe aresztowania.

Ze wszystkich stron 
wają do Aten dalsze 
stacyjne przeciwko 
wyrokowi
SOFIA (PAP). Około

więzionych w ateńskim więzieniu 
rof ogłosiło głodówkę na znak prote­
stu przeciwko haniebnemu wyrokowi 
trybunału wojskowego, skazującemu na 
karę śmierci Belojannisa

świata napły- 
depesze prote- 

zbrodniczemu

700 kobiet u- 
Ave-

Do walki przeciw polityce podżegaczy wojennych
Wezwanie Europejskiego Komitetu Robotniczego

BERLIN (PAP) Od 27 lutego do 1 b. 
m. w Berlinie obradował Europejski 
Komitet Robotniczy przeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec.

Członkowie komitetu stwierdzili, że 
Niemcy zach. znajdują się w centrum

W 60 rocznicę urodzin
Matyasa Rakosiego

BUDAPESZT (PAP). 9 bm. przypada 
60 rocznica urodzin wodza narodu wę­
gierskiego, wicepremiera rządu Węgier­
skiej Republiki Ludowej, sekretarza ge­
neralnego KC Węgierskiej Partii Pra­
cujących, niezłomnego bojownika o inte­
resy ludu pracującego, wybitnego dzia­
łacza międzynarodowego ruchu robotni­
czego — Matyasa Rakosi‘ego.

Masy pracujące Węgierskiej Republiki 
Ludowej składają swemu przywódcy 
najpiękniejszy dar — wzmagają wysiłki 
o przedterminowe wykonanie planów 
produkcyjnych, o pokój i socjalizm. Z 
całego kraju napływają już zwycięskie 
meldunki o przedterminowym wykona­
niu zobowiązań produkcyjnych podję­
tych dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Matyasa Rakosi‘ego. Nowymi, poważny­
mi osiągnięciami produkcyjnymi węgier­
ska klasa robotnicza i cały lud pracują­
cy wyrażają swe przywiązanie i miłość 
dla Węgierskiej Partii Pracujących, dla 
socjalizmu, którego budową kieruje — 
Matyas Rakosi.

W związku z 60-leciem urodzin Ma­
tyasa Rakosi‘ego odbędą się na Węgrzech 
liczne uroczystości. 8 marca odbędzie się 
w Budapeszcie, w sali Opery Państwo-

wej uroczysta akademia. W tym samym 
dniu otwarta zostanie wystawa poświę­
cona życiu i rewolucyjnej działalności 
Rakowego — wybitnego działacza mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego.

Węgierscy kompozytorzy skompono­
wali ponad 40 pieśni, kantat i utworów 
muzycznych poświęconych 60 rocznicy 
urodzin Matyasa Rakosi‘ego.

Pinay przyjął misję 

utworzenia rządu we Francji
PARYŻ (PAP). Przywódca prawico­

wej grupy t.zw. „niezależnych“ Pinay 
wyraził we środę zgodę na utworzenie 
nowego gabinetu.

„Ce Soir“ pisze, że Pinay otrzymał 
zadanie utworzenia rządu przejściowe­
go, którego głównym celem ma być u- 
torowanie faszystom gaullistowskim 
dojścia do władzy. Dlatego domaga się 
Pinay „poważnej reformy konstytucyj­
nej“, mającej na celu dalsze ogranicze­
nie praw ludności pracującej.

uwagi amerykańskiej polityki wojen­
nej i że realizacja tej polityki zagraża 
wszystkim krajom europejskim. W 
tym stanie rzeczy członkowie komite­
tu śledzą uważnie walkę całej niemiec 
kiej klasy robotniczej Popierają oni 
w pełni żądania niemieckiej klasy ro­
botniczej w sprawie przywrócenia jed 
ności ojczyzny oraz zawarcia traktatu 
pokojowego z całymi Niemcami.

Komitet uchwalił odezwę do mas 
pracujących, która głosi m.in.:

„Uczyńmy wszystko, ażeby zmusić 
parlamenty i rządy oraz tych wszyst­
kich, którzy je popierają, do zerwania 
z polityką zbrojeń Zamanifestujmy 
nasz zdecydowanie negatywny stosu­
nek do tej polityki.

Od naszych wysiłków zależy osta­
tecznie stworzenie jednolitych, pokój 
miłujących i demokratycznych Nie­
miec, co uniemożliwi wszelkie zbroje­
nia oraz zapewni utrwalenie pokoju w 
Europie i na całym świecie.“

BERLIN (PAP) Prawicowe kierow­
nictwo związkowe doznało porażki na 
konferencji delegatów metalowców za 
chodnio-niemieckich Wielu uczestni­
ków dyskusji domagało się stanowczo 
zaaprobowania stanowiska związkow­
ców bawarskich, którzy postanowili 
zastosować wszelkie środki walki prze 
ciwko remilitaryzacji Olbrzymia więk 
szość zebranych odrzuciła natomiast 
propozycje prawicowego kierownic­
twa.

Liczni mówcy żądali proklamowa­
nia masowych strajków, gdyby pra­
wicowi przywódcy związkowi w Niem 
czech zach. zignorowali wolę związ­
kowców i zgodzili się ostatecznie na 
wystawienie armii zachodnio-niemiec 
kiej.



Zobowiązania chłopów gromady Chraplewo
(Początek na str. 1-ej)

Przy wiosennej uprawie roli zastosu­
jemy włóki jako pierwsze narzędzia, 
które zabezpieczą nam wilgoć w glebie 
i pobudzą chwasty do szybkiego kiełko­
wania, chwasty te zniszczymy przy na­
stępnych uprawach jeszcze przed sie­
wem zboża.

Podobnie jak w latach ubiegłych, 
siewów zbóż dokonamy w całości siew 
nikami, wykorzystując do tego wszyst­
kie posiadane w gromadzie siewniki, 
które mamy już przygotowane do pra­
cy. Przekonaliśmy się, że siew maszy­
nowy da je oszczędność na wysiewie 
około 30 kg ziarna na 1 ha, zapewnia 
równomierność wschodów i podwyż­
sza plony.

Zasiewu zbóż jarych dokonamy w 
ciągu trzech dni.

Pszenicę ozimą i zboża jare pielęg­
nować będziemy bronując je 2 razy, 
co pozwoli nam zatrzymać wilgoć w 
glebie i pomoże w zwalczaniu chwa­
stów.

Podejmiemy w tym roku zdecydo­
waną walkę z chwastami i szkodnika­
mi roślin. Chwasty niszczyć będziemy 
nie tylko na polach, ale i w podwó­
rzach, rowach i przy drogach. Czuwać 
nad sprawnym przebiegiem walki z 
chwastami będzie jeden z naszych go­
spodarzy specjalnie do tego wyzna­
czony — ob. Franciszek Przybył. Gdy­
by się pojawił na naszych plantacjach 
rzepaku słodyszek, zwalczać go będzie 
my przez opylanie roślin przed kwit­
nieniem, a po zakwitnieniu — przez 
wyłapywanie go za pomocą ram chwyt* 
nych, wykonanych przez nas samych. 
Przeprowadzać będziemy stałe poszu­
kiwania stonki ziemniaczanej i dopil­
nujemy założenia poletka chwytnego 
na zeszłorocznym ognisku.

Dla odkwaszenia i wzbogacenia na­
szej gleby stosować będziemy więcej 
niż w latach ubiegłych wapna, które 
otrzymujemy w wystarczającej dla 
nas ilości z cukrowni Opalenica. Do­
świadczenie nasze uczy nas, że wapno 
wanie gleby zwiększa u nas plony 
bardzo wydatnie.

Zadania kontraktacyjne naszej gro­
mady obejmują blisko 30 proc, ogól­
nych obsiewów, na to składa się — 30 
ha buraków cukrowych, 3 ha lnu, 2 ha 
rzepaku, 16 ha ziemniaków przemy­
słowych, 20 ha jęczmienia browarnia­
nego, 3 ha wyki jarej nasiennej, 2 ha 
grochu, 1 ha cykorii, 0,5 ha kukury­
dzy. Obszary te podzieliliśmy pomię­
dzy naszych gospodarzy, którzy już 
podpisali kontrakty.

By zwiększyć ilość pasz dla nasze­
go inwentarza, zobowiązujemy się 
zwiększyć zasiew lucerny o dalsze 2 
ha, doprowadzając tym samym po­
wierzchnię pod lucerną do 12 ha. Po­
stanawiamy zasiać 60 ha poplonów o- 
raz 12 mieszanek pastewnych ozi­
mych.

W wykonanych’ najprostszym spo­
sobem dołach ziemnych wszystkie go­
spodarstwa nasze przygotują wystar­
czającą ilość kiszonek wykorzystując 
liście buraczane, wytłoki, słonecznik 
pastewny, mieszanki motylkowe i in- '

Tne. Łąki nasze będą zbronowane, zwa­
łowane i zasilone kompostami oraz 
nawozami potasowymi. Po sprzęcie 
rzepaku ozimego zastosujemy po wtór 
ny obsiew roślinami pastewnymi.

Zapewnimy terminową i sprawną 
pomoc sąsiedzką wszystkim potrze­
bującym pomocy gospodarstwom w 
liczbie dziesięciu, oraz dopilnujemy 
należytego wykonania prac w ra­
mach tej pomocy.

Pomoc dla miasta
Chcemy również przyczynić eię w 

miarę naszych sił i możliwości do lep­
szego zaopatrzenia w mięso i tłuszcze 
ludzi pracy w miastach, w tym celu 
zobowiązujemy się:

WYKONAĆ TERMINOWO OBO­
WIĄZKOWE DOSTAWY TRZODY 
CHLEWNEJ, A OPRÖCZ TEGO ZA- 

I
jest

KONTRAKTOWAĆ 
DRUGIE TYLE, to 
BEKONÖW w r.b.

ZWIĘKSZYĆ W 
MLEKA DO ZLEWNI O

ODSTAWIĆ
125 SZTUK

R.B. DOSTAWĘ
30 TYS. Li­

TRÓW, doprowadzając ogólną ilość 
odstawianego z naszej gromady mleka 
DO 120 TYS. LITRÖW.

By móc lepiej gospodarować, by 
móc szybciej podnosić produkcję w na 
szych gospodarstwach, a tym samym 
wykonać podjęte zobowiązania, bę­
dziemy stale pogłębiać naszą wiedzę 
rolniczą — przez zorganizowanie sa­
mokształcenia rolniczego w naszej 
gromadzie, czytanie książek i gazet 
rolniczych.

Podejmując te zobowiązania z o- 
kazji Twoich urodzin Obywatelu 
Prezydencie, WZYWAMY WSZYST­
KIE GROMADY W CAŁYM KRA­
JU DO PÓJŚCIA NASZYM ŚLA­
DEM — do wzmożenia pracy nad 
podniesieniem produkcji rolnej 1 do 
jak najbardziej sprawnego przepro­
wadzenia siewów wiosennych.
Składamy Ci, Obywatelu Prezyden­

cie z głębi serca gorące życzenia dłu­
gich lat życia dla dobra naszej uko­
chanej Ojczyzny Ludowej.

Fiasko »oskarżenia« w procesie paryskim
Adwokaci zdrajców usiłują odroczyć rozprawę

PARYŻ (PAP). — W dalszym ciągu procesu „międzynarodówki zdraj­
ców“ zeznawali świadkowie „oskarżenia“ i obrony — Rumuni i Bułgarzy. 
Zdrajca Jan Kowalewski nadal wołał nie przybyć na rozprawę.

Podobnie jak na poprzednich po­
siedzeniach, adwokaci obrony zde­
maskowali prawdziwe oblicze świad­
ków „oskarżenia“ oraz wykazali, że 
są oni faktycznie zdrajcami, którzy 
wspólnie z „oskarżycielami“ Gueme- 
to i Dianu spiskowali i spiskują prze­
ciwko własnemu narodowi.

M. in. zeznawał profesor ekonomii 
politycznej na uniwersytecie buka­
reszteńskim — Zaharescu.

Świadek stwierdza, że zdrajca ru­
muński Dianu nigdy nie walczył 
przeciwko dyktaturze Antonescu, 
przeciwnie, był nawet ministrem 
pełnomocnym za rządów Antonescu. 
Po wybuchu wojny niemiecko-ra- 
dzieckiej Dianu opowiedział się po 
stronie Hitlera i jako ochotnik wstą

pił do oddziałów, które przekroczy­
ły Dniestr i napadły na Ukrainę.
Adw. Fourier: Jaka była działal­

ność Dianu po zakończeniu wojny?
świadek: Dianu należał do grupy 

emigrantów rumuńskich, która sabo­
towała prace delegacji rządu rumuń­
skiego na konferencji pokojowej w 
Paryżu. Emigranci ci nasyłają szpie­
gów do Rumunii i trudnią się szpie­
gostwem na rzecz Amerykanów i 
Anglików.

Adw. Fourier: Czy prawdą jest, że 
Maniu wykradł dokumenty z rumuń­
skiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych i przesłał je Dianu w celu prze­
kazania obcym wywiadom?

świadek: Tak.

PÖZBROWIENIA KG PZPR DO KOBIET POLSKI LUDOWEJ
(Dokończenie ze str.

Zwiększa się udział kobiet w pracy nad rozwojem nauki polskiej, 
sztuki, oświaty i kultury. Rośnie liczba kobiet zajmujących odpowiedzial­
ne stanowiska w administracji państwowej i w organach władzy ludowej.

Ponad 12.000 kobiet jest członkiniami Rad Narodowych, ponad 10.000 
wchodzi w skład komisji Rad Narodowych.

Rośnie udział kobiet w pracach organizacji społecznych. Liga Kobiet 
zrzesza ponad 2 mil. kobiet, z czego pół miliona w kołach gospodyń wiej­
skich.

Jaskrawym dowodem zwiększających się społecznych zainteresowań 
kobiet jest wzrost czytelnictwa prasy i książek. Wyrazem tego jest m.in. 
rosnący nakład tygodnika „Przyjaciółka“, który osiągnął 2 mil. egzem­
plarzy.

Rozwój wypadków na arenie międzynarodowej wymaga coraz więk­
szej czujności ze strony pokój miłujących narodów, wymaga skupienia 
sił pokoju całego świata w walce przeciwko zbrodniczym knowaniom 
anglo-amerykańskich monopolistów.

Remilitaryzacja Niemiec Zachodnich dokonywana na rozkaz amery­
kańskich imperialistów, odbudowa hitlerowskiego Wehrmachtu pod do­
wództwem zbrodniarzy wojennych połączona z antypolskimi wystąpie­
niami przeciwko granicy na Odrze i Nysie, potworne zbrodnie amerykań­
skich najeźdźców w Korei budzą gniew i oburzenie narodu polskiego 
i wzmacniają jedność wszystkich uczciwych Polaków w narodowym fron­
cie walki o pokój i plan 6-letni.

Toteż coraz większy jest wkład kobiet polskich w walkę o pokój. 
Aktywnie uczestniczą w pracach Komitetów Obrońców Pokoju. Pogłę­
biają więzy międzynarodowej solidarności z bojowniczkaml o postęp i po­
kój we wszystkich krajach.

Wzorem i natchnieniem kobiet polskich stały się kobiety radzieckie, 
które przodują kobietom całego świata — bohaterskie córki wielkiego 
kraju budującego się komunizmu.

Siostrzana przyjaźń łączy kobiety polskie z dzielnymi kobietami 
wielkich Chin Ludowych, z kobietami NRD walczącymi o pokojowe 
1 demokratyczne Niemcy, z kobietami krajów demokracji ludowej, 
z ofiarnymi działaczkami ruchu pokoju Francji, Włoch, Anglii i in­
nych krajów.

Zrzeszone wraz z milionami kobiet wszystkich ras i narodowości 
w wielkiej 135 milionowej armii światowego ruchu kobiecego — 
kobiety polskie z coraz większym zapałem i ofiarnością walczą o zwy­
cięstwo sprawy pokoju.

Ogromny przełom, jaki dokonał się w życiu kobiet* polskich dzięki 
władzy ludowej, wyzwala tłumione i marnowane w ciągu wieków 
wielkie ich siły i uzdolnienia, pogłębia ich świadomość, wzmaga po­
czucie odpowiedzialności za los ich dzieci, za los narodu i państwa 
ludowego, zwiększa ich aktywność we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego.

Komitet Centralny PZPR wzywa wszystkie 
pracy, racjonalizatorki, majstrów, techników i 
szenia wysiłku w przedterminowym wykonaniu _ 
do stałego podnoszenia ilości i jakości produkcji, do walki o obniżenie 
kosztów własnych i oszczędność surowca* #

Komitet Centralny PZPR wzywa wszystkie chłopki pracujące, człon­
kinie spółdzielni produkcyjnych, robotnice rolne w PGR-ach oraz 
chłopki z gospodarstw indywidualnych do walki o zwiększenie pro­
dukcji rolnej, do walki o zwiększenie wydajności z ha, do walki o peł­
ną likwidację odłogów, o stałe podnoszenie hodowli.

Komitet Centralny PZPR wzywa nauczycielki miast i wsi, pracow­
nice służby zdrowia, pracownice nauki i kultury, wszystkie kobiety 
pracujące zawodowo i gospodynie domowe — do aktywnego włączenia 
się w realizację 3-go roku planu 6-letniego, do wzmożonego udziału 
w budownictwie fundamentów socjalizmu.

Komitet Centralny PZPR wyraża przekonanie, że pomne swej 
zaszczytnej roli w Polsce Ludowej matki — Polki wychowywać będą 
swoich synów i córki w duchu gorącej miłości Ojczyzny, w duchu 
międzynarodowej solidarności ze wszystkimi narodami walczącymi 
o pokój, w duchu braterstwa I najgłębszej przyjaźni ze Zw. Radziec­
kim — ostoją pokoju i postępu na całym śwlecie.

Komitet Centralny PZPR wyraża głębokie przekonanie, że kobiety 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — wielka siła naszego narodu, kro­
czyć będą w pierwszych szeregach ludu pracującego miast 1 wsi, 
realizując wielkie zadania 3-go roku planu 6-letniego — planu szczęśli­
wej przyszłości naszych dzieci — planu socjalizmu — planu pokoju.

Po przerwie zeznaje świadek Ra* 
ceanu, działaczka rumuńskiego ruchu 
robotniczego, uczestniczka ruchu opo* 
ru w Siedmiogrodzie.

Naród rumuński — podkreśla 
świadek — zdaje sobie sprawę, że 
każde posunięcie partii Maniu 
i Dianu było zdradą. W imieniu ko­
biet i matek naszego kraju mogę 
powiedzieć — oświadcza Raceanu — 
że nienawidzimy zdrajców, którzy 
wciągnęli nasz kraj do wojny u 
boku Hitlera.
Pod koniec posiedzenia przewodni­

czący przypomina adwokatom, że na 
przesłuchanie reszty świadków oraz 
przemówienia stron pozostały tylko 
4 rozprawy. W związku z tym prze­
wodniczący zaznacza, że gdyby spra­
wa nie została wyczerpana w tym 
terminie, proces zostanie odroczony 
na czas nieokreślony.

Adwokat Nordmann stwierdza, że 
jeśli chodzi o obronę, to jest ona 
gotowa zrezygnować z dalszego prze­
słuchiwania świadków, poniewai 
sprawa jest już dostatecznie wyjaś­
niona. Adw. Nordmann energicznie 
protestuje przeciwko zamiarom od­
roczenia procesu, podkreślając, że 
do tego właśnie zmierzają manewry 
adwokatów „oskarżenia“, którzy* 
widząc fiasko swoich wysiłków, 
zgłosili jeszcze 17 świadków, prag­
nąc wykorzystać salę sądową cho­
ciażby dla uprawiania propagandy 
wojennej. ‘

robotnice, przodownice 
inżynierów do zwięk- 

planów produkcyjnych,

Pierwsze posiedzenie Komisji
Planu Gospodarczego i Budżetu

4 bm. pod przewodnictwem posła 
Lange odbyło się pierwsze posiedze­
nie Komisji Planu Gospodarczego 
i Budżetu obradującej nad projektem 
ustawy o Narodowym Planie Gospo­
darczym na r. 1952 i projektem usta­
wy budżetowej na r. 1952. W obra- 
dach Komisji wzięli udział min. Fi­
nansów Dąbrowski oraz przedstawi­
ciele Min. Finansów i PKPG.

Referat omawiający wytyczne 1 za­
dania planu gospodarczego na rb. 
wygłosił przedstawiciel PKPG dyr. 
B. Minc.

W dyskusji nad referatem zabieralf 
głos. pos. pos.: Cieślak (ZSL)i Sa- 
dłowski (SD).

Budżet na br. omówił przedstawi­
ciel min. Finansów dyr. Blass.

W dyskusji zabierali głos pos. pos.: 
Nawrocki (ZSL), Cieślak (ZSL) i Ste­
fański (SD).

3.315 tys. zł oszczędności, ponadplanowa produkcja wartości 4,5 min, zł

Czyn budowniczych Nowej Huty
Piraci amerykańscy

szkolą nową Luftwaffe
BERLIN (PAP) Do Niemiec zach. 

przybył uczestnik barbarzyńskich na­
lotów na miasta koreańskie — major 
amerykański Jąnara, który podzielić 
się ma z kadrą b. hitlerowskiej Luft­
waffe wskrzeszanej obecnie w Niem­
czech zach., „doświadczeniami“ z Ko­
rei. Odbył on już spotkanie z b. do­
wódcą eskadry lotniczej Luftwaffe — 
ppłk. H. Baer.

w odpowiedzi na wezwanie „Pafawagu”
Wzmożoną walkę o ponadplanową produkcję o wyższą jakość i obniżenie 

kosztów własnych deklarują robotnicy w zobowiązaniach podejmowanych dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta RP. Bolesława Bieruta i Święta 1 Ma­
ja. Na apel Pafawagu odpowiedziały już dziesiątki przodujących zakładów 
w całym kraju oraz załogi wielkich budowli socjalizmu. W listach — uchwala­
nych wśród powszechnego entuzjazmu — ludzie pracy z całego kraju ślą Prezy­
dentowi Bierutowi wyrazy miłości i przywiązania.

W świetlicy kombinatu Nowa Huta i 
przy głośnikach na terenie budowy ze­
brały się tysiące robotników i pracowni­
ków. Padają zobowiązania.

i

ŚMIAŁE I UZASADNIONE

ZOBOWIĄZANIA WSI
RZECZOWY, konkretny list chło­

pów z Chraplewa do Prezydenta 
R.P. podający nie tylko wykaz za­
dań gospodarczych, jakie nakreślili 
przed sobą, ale i sposoby ich reali­
zacji, zmobilizuje na pewno tysiące 
wsi do szlachetnego współzawodnic­
twa w wykonaniu równie konkret­
nych zobowiązań, podjętych dla ucz­
czenia urodzin Prezydenta Bieruta 
i 1 Maja.

List ten jednak jest nie tylko mo­
bilizującym apelem. Jest on jeszcze 
i dokumentem zasadniczych przemian, 
jakie nawarstwiają się na wsi, aby 
skrystalizować się w dojrzałych już 
decyzjach, podejmowanych nie przez 
poszczególnych rolników - przodow­
ników, ale przez całą gromadę.

W OKRESIE przedwojennym na­
wet poznańscy rolnicy, zamoż­

niejsi i bardziej przygotowani facho­
wo od biedniackiej masy chłopskiej 
Kielecczyzny, Białostocczyzny czy Kra 
kowskiego, nie mogli nawet myśleć 
o tak m „planowaniu urodzaju“. Nie 
było to możliwe w warunkach ustro 
jowych, które drobnego rolmka-pro- 
ducenta zdawały na łaskę i niełaskę 
żywiołu kapitalistycznej gospodarki. 
Gospodarki, która gwarantowała po­
moc i opiekę ze strony państwa je­
dynie fortunom obszarniczym, w któ 
rej „lata urodzaju“ bywały klęską 
drobnego rolnika, bo ceny zboża je- 
sienią spadały poniżej kosztów wła­
snych, a wciąż rosnące zadłużenie 
drobnych gospodarstw nakazywało 
zboże sprzedawać nieomal na pniu. 
Wielostronna pomoc rządu i Partii 
dla naszego rolnictwa nie tylko wy­
prowadziła je ze ślepych zaułków 
nieopłacalnej gospodarki, ale pozwa­
la nadrabiać dawne zacofanie w tern 
ple szybszym, niż o tym marzyli kie­
dykolwiek chłopscy działacze; pozwą 
la nawet planować śmiało, bo im 
plan śmielszy, a realizacja sumien­
niejsza, na tym większą pomoc pań 
stwa ludowego może liczyć rolnik.

Chłopi chraplewscy planują więc 
odważnie. Niełatwo przecież uzyskać 
z roku na rok (o ile ziemia jest już 
w kulturze) podwyżkę zbioru np. 
pszenicy o 300 kg na hektarze lub bu 
raka cukrowego o 600 kg na hekta­
rze, zwiększyć dostawę mleka do 
zlewni o 1/4, a o 100 proc, dostawę 
tuczników, gdyż to oznacza pracowite 
i drobiazgowe wysiłki nad zwiększe­
niem bazy paszowej.

TE śmiałe zobowiązania mogły być 
podjęte dlatego, że dzięki ogrom­

nemu wysiłkowi państwa rolnik mo 
że liczyć na państwową, czy spółdziel 
czą maszynę, która pomoże mu u- 
prawić ziemię, na dobre ziarno, któ­
re mu wymieni do siewu pobliski 
PGR, na kredyt nawozowy i siewny, 
na pomoc w paszy treściwej dla kon 
traktowanej trzody i na zagwaranto­
wany ustawą węgiel.

Te zobowiązania zostały podjęte 
i mogą być wykonane, bo wychodzą 
ca w milionowych nakładach prasa 
chłopska, docierająca do każdej nie­
mal zagrody, uczy, wyjaśnia, i tłu­
maczy zasady nowoczesnej agrotech 
niki, przestrzega w czas przed błęda­
mi, popularyzuje czołowe osiągnięcia 
naszej gospodarki spółdzielczej i in­
dywidualnej i zachęca do korzysta­
nia z bogactwa doświadczeń rolni­
czych Kraju Rad. Bo z pomocą agro 
techniczną poza prasą fachową, śpie­
szą rolnikowi POM-y i rady tereno­
we oraz specjalni lektorzy, upow­
szechniający nowoczesną wiedzę rol­
niczą.

Te zobowiązania wreszcie zostaną 
wykonane, gdyż zrodziły się one ze 
zrozumienia bieżących potrzeb gospo 
darki własnej i ogólnonarodowej, z 
serdecznego powiązania z klasą ro­
botniczą. Z wdzięczności do Faństwa 
Ludowego i jego Gospodarza, Prezy­
denta Bolesława Bieruta, któremu w 
dniu urodzin składają najpiękniejszy 
dar — twórczej pracy, której plon 
wzbogaci cały kraj, (hb)

J

Brygady murarskie Burskiego 
Elżbieciaka zobowiązują się od 18 kwiet­
nia br., tj. od 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bieruta, przejść na zainicjowaną 
przez moskiewskich murarzy nową for­
mę współzawodnictwa o obniżenie ko­
sztów budowy, w oparciu o system od­
dolnego planowania i ewidencji, umożli­
wiający brygadzie codzienne podsumo­
wanie swej pracy w obniżeniu kosztów 
budowy. Inne brygady murarskie posta­
nawiają — za przykładem Budowniczego 
Polski Ludowej Michała Krajewskiego 
—stosować w kluczowych obiektach 
kombinatu zespołowe metody pracy i 
organizować brygady specjalizowane i 
kompleksowe.

Ogół budowniczych Nowej Huty zo­
bowiązuje się — celem zapewnienia 
większej wydajności — wprowadzić, 
jako obowiązujący, system zadań ty­
godniowo-dobowych i przejść na 
dzienną kontrolę wykonawstwa. Rea­
lizacja tych zobowiązań podniesie do­
datkowo wydajność pracy o 1 proc., co 
w sumie przyniesie 18-proc, wzrost 
wydajności pracy w stosunku do 
r. 1951.
Celem obniżenia kosztów budowy bu­

downiczowie Nowej Huty podjęli wie­
le zobowiązań, zmierzających do zlikwi­
dowania ponadnormatywnej stłuczki ce­
gły, zmniejszenia zużycia cementu przez 
stosowanie właściwej technologii przy 
produkcji betonu oraz do zmniejszenia 
zużycia drewna.

Sprostowanie
Polskiej Agenci Frasowej

Do polskiego tłumaczenia „Komun! 
katu Komisji Specjalnej do ustalenia 
i zbadania okoliczności rozstrzelania 
przez niemieckich najeźdźców faazy- 
stowskich w lesie katyńskim jeńców 
wojennych — oficerów polskich“ — 
wkradł się błąd dotyczący daty, za­
wartej w zeznaniach świadka Mo- 
skowiskiej Aleksandry.

Oryginalny tekst komunikatu 
stwierdza, że świadek Moskowska 
zastała rosyjskiego jeńca wojennego, 
Jegorcwa, w szopie w kwietniu 1943 
r. — a nie w marcu 1943 r., jak to 
podano w przekładzie polskim w biu 
letynie PAP.

Wygospodarowane oszczędności 
ramach podjętych zobowiązań przed­
stawiają wartość 3 milionów 315 ty­
sięcy zł, a ponadplanowa produkcja, 
będąca wynikiem wzrostu wydajności, 
daje wartość 4,5 miliona zł.

Z pomocą wsi
Zobowiązania podjęte przez zało­

gę Zakładów Przemysłu Azotowego 
w Chorzowie pozwolą poważnie zwięk 
szyć produkcję nawozów sztucznych 
dla rolnictwa i zapewnić pełną ryt­
miczność cyklu produkcyjnego.

Jedno z najpoważniejszych zobo­
wiązań w zakładzie podjęła załoga 
oddziałów karbidowni i azotniaku, 
postanawiając do 18 kwietnia br. 
zwiększyć o 3 proc, uzysk karbidu, 
a do 1 maja uzysk ten podnieść o 
dalszy 1 proc, i utrzymać na stałe 
tę wysoką zawartość surowca, od 
którego zależy wysokość produkcji 
nawozów azotowych. Załoga ZPA 
Chorzów uzyska w ten sposób dodat­
kową produkcję wartości 1.380 tys. 
złotych.

Wysokie zobowiązania karbidowni 
podchwyciła wśród entuzjastycznych 
okrzyków na cześć Prezydenta Bie­
ruta — załoga oddziału azotnłąko­
wego, postanawiając wytworzyć do­
datkowo setki ton azotu związanego 
i tak usprawnić wysyłkę nawozów 
sztucznych, aby dać rolnikom w cią­
gu marca o 2.300 ton azotniaku wię­
cej niż przewidywano.

W liście całego kolektywu pra­
cującego ZPA w Chorzowie — ro­
botnicy meldują Prezydentowi 
Bierutowi, że ogólna wartość pod­
jętych zobowiązań wynosi 2.080 tys. 
zł.

Czyn włókniarzy 
i odzieżowców

Setki zespołowych i indywidual­
nych zobowiązań produkcyjnych ro­
botników Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego w Pabianicach przyspo­
rzą gospodarce narodowej ponadpla­
nową produkcję przędzy i tkanin łącz 
nej wartości 590 tys. zł.

Przodujący w kraju odzieżowcy z 
Wrocławskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego, 
produkcyjne, w* których deklarują, 
że do 18 kwietnia br. wykonają do­
datkowo wyroby wartości 
1.730 tys. zł.

Załoga Wrocławskich ZPO 
nowiła m. in. wyprodukować 
plan 1.200 ubrań, 2.025 kombinezo­
nów roboczych, 2.400 par spodni 
oraz wzmagając walkę o komplek­
sowe oszczędzanie metodą Lidii Ko-i

w

podjęli zobowiązania

ponad

posta- 
ponad

rablelnikowej wygospodarować do 
datkowo materiały i surowce war­
tości 60 tys. zł.
Brygada taśmowa Leokadii Wa­

wrzyniak postanowiła, podnosząc wy­
dajność pracy osiągać 155 proc, nor­
my i w wyniku kompleksowego osz­
czędzania — do 18 kwietnia br. pro-" 
dukować dwa dni bez pobierania 
nici z magazynu (szyjąc na zaoszczę­
dzonych).

Cenne zobowiązania podjęli robot­
nicy Zakładów Przemysłu Włókien 
Sztucznych w Tomaszowie Mazowiec 
kim. Czyn produkcyjny robotników 
tomaszowskich da gospodarce naro­
dowej do dnia 1 
nową produkcję 
1.037.570 zł.

Akademia w Moskwie
ku czci Gogola

MOSKWA 
odbyła się uroczysta 
święcona 100 rocznicy 
ja Gogola.

W imieniu delegacji 
mawiał — L. Kruczkowski. Podkre­
ślił on, że twórczość Gogola, pomaga 
dzisiaj całej postępowej ludzkości w 
walce przeciwko imperialistom han­
dlującym życiem narodów, przeciwko 
zgniłej „kulturze“ fabrykantów gu­
my do żucia.

Następnie przemawiali przedstawi­
ciele delegacji koreańskiej, anglel* 
skiej, chińskiej, rumuńskiej, węgiel** 
sklej, mongolskiej, bułgarsikiej, cze* 
chosłowackiej oraz NRD. , | . j

- ‘W Moskwie 
akademia po- 
zgonu Mikoła-

polskiej prze-

ma ja br. ponadpla- 
łącznej wartości

staliTysiące ton 
ponad plan

CZĘSTOCHOWA (Obsł. wł.). Załoga 
Huty Częstochowa na masowym zebra­
niu podjęła zobowiązania produkcyjne, 
które dadzą ponadplanową produkcję 
wartości 3.028.670 zł.

Wielki Piec da ponad plan 150 t su­
rówki martenowskiej.

Stalownia Stara wykona 24 przy­
spieszone wytopy, dając 315 ton stali 
martenowskiej. Stalownia Nowa — wy­
kona przyspieszone wytopy, zwiększy 
wytrzymałość pieców o 10 proc., dając 
3.080 ton stali oraz zmniejszy braki o 
25 proc., co da 300 ton stali.

Odlewnia żeliwa wykona ponad plan 
305 ton odlewów, zwiększy wydajność 
o 15 proc. Odlewnia staliwa wykona 
ponad plan 10 ton odlewów.

Walcownia rur, która uruchomiona 
będzie o 12 dni przed terminem — 
wyprodukuje 250 ton rur wiertniczych^

Interwenci-zbrodniarze w Korei 
prowadza nadal 

wojnę hkteriologicznę
PEKIN (PAP). Agresorzy amerykań­

scy w dalszym ciągu dokonują zrzutów 
owadów zarażonych bakteriami chorób 
epidemicznych na pozycje koreańskiej 
Armii Ludowej i ochotników chińskich 
na północ od Jangu i na wschodnim wy­
brzeżu.

27 lutego br. interwenci zrzucili w 
6-ciu punktach gminy Limnarn powiatu 
Tandżon skrzydlate mrówki i pchły. W 
wąwozie Tedżonkol w górach Diamento­
wych wykryto także zrzucone przez 
interwentów zarażone muchy i komary.

Wszystkie zarażone bakteriami owady 
zrzucone były z samolotów w nocy, bądź 
to w łuskach od pocisków artyleryjskich, 
bądź też w rurkach metalowych. , ,

Trzęsienie ziemi zanotowało
Obserwatorium Krakowskie

Krak owski e Ob s erwat orium Astro • 
nomiczne zanotowało w dniu 4 bm. 
silne trzęsienie ziemi. Początek trzę­
sienia ziemi nastąpił o godz. 3.02, v 
gnisko zaś znajdowało się w odle­
głości około 8.200 km. 1

Ruchy ziemi trwały przeszło półto* 
rej godziny, przy czym maksymalne 
drgania nastąpiły około godz. 3.30.

♦ MOSKWA. Odbyło się posiedzenie 
wydziału historii i filozofii Akademii 
Nauk ZSRR, na której członkowie de'e 
gacji radzieckiej biorącej udział w kon­
ferencji historyków polskich złożyli spra­
wozdanie z przebiegu obrad, podkreślając, 
że badania przodujących przedstawicieli 
polskiej historiozofii przeniknięte są no­
wym, postępowym światopoglądem.

BERLIN. Dziennik „Taegliche Rund­
schau” zamieścił artykuł członka KC 
PZPR Ostapa Dłuskiego p t.: „Polska 
Ludowa solidaryzuje się z pokojowymi 
dążeniami narodu niemieckiego”.

BUDAPESZT. W Budapeszcie podpi­
sano umowę o wymianie towarowej oraz 
o płatnościach między Węgierską Repu­
bliką Ludową a Bułgarską Republiką Lu­
dową na r. 195?

♦ PARYŻ. W wyborach samorządo­
wych w ExcRUdain (dep Nord) zwyciężyli 
komuniści zdobywając 15 mandatów, pod­
czas gdy SFIO uzyskała 6, MRP — 4, &
RPF — 2 mandaty. I
♦ RZYM. Kadencja władz samorządo­

wych w 33 prowincjach Włoch (głównie 
na południu kraju) i na wyspach upływa 
wiosną 1S52 r. 4 bm. Rada Ministrów po­
stanowiła, iż wybory samorządowe odbędą 
się na wiosnę br. „nie później niż w osta­
tnią niedzielę maja”.

♦ TOKIO. Rząd japoński ułaskawił 
dalszych 52 zbrodniarzy wojennych, m in. 
b. premiera Okado, oraz szereg admirałów 
i generałów.

HAMBURG. 800 robotników porto­
wych postanowiło nie wyładowywać tran* 
sportów amunicji przybywających do por­
tu hamburskiego.
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DYMY NAD ZAGŁĘBIEM
Dąbrowa Górnicza, w marcu.

Nad Dąbrową, Sosnowcem, Będzinem, 
Czeladzią — nad „Czerwonym" Zagłę­
biem — wisi szara płachta marcowego 
nieba* Wokół, jak okiem sięgnąć, nad 
masywami hut i fabryk, ponad kopalnia­
mi unoszą się ciemne obłoki. Dysząc 
ogniem i dymem, Zagłębie pracuje pełnią 
swych sil — w rytmie trzeciego roku 
6-latki.

Ale dzisiejsze żyde Zagłębia, Jego głę­
boki rytm, to wielki przełom, który nie 
przyszedł darmo. To dzieje.

Pamięta je dobrze sędziwy Franciszek 
Zioło, wysłużony górnik z Czeladzi. Pa­
mięta te dzieje bojowy sekretarz Komi­
tetu Powiatowego PZPR w Będzinie, Bro 
nisława Sperczyńska.

Odległe to, lecz dobrze zapisane w pa 
mięci wypadki: Rady Delegatów Robot­
niczych z r. 1918, porywy mas Zagłębia, 
wiązanie polskich proletariackich na­
dziei z walką klasy robotniczej Rosji, 
atak na stare, wygrzane pozycje wyzy­
skiwaczy.

Czasy te niosą również bogate, nie- 
» wyczerpane nauki. Bolesne to sprawy, bo 

gdy blada od strachu burżuazja cofa się 
przed naporem mas, na pomoc jej idą 
bojówki PPS, a zaciekły wróg ZSRR, 
„socjalista" Piłsudski śle do Zagłębia 
wojska gen. Roji na pomoc chjeno-pia- 
stowskiej gwardii — armii Hallera.

Rady upadły, ale nie wygasła walka 
mas. Pozostały bowiem i działały dalej 
czynniki, które te walkę żywiły. Pozostał 
głód, szalejąca drożyzna, grabież drogą

(Od naszego specjalnego wysłannika)
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Zwiady“ wybierająn
ztrę>f*o<fy w olizttjńsldm

Turniej szachotujj
w Budapeszcie

S b.m. na turnieju szachowym w 
Budapeszcie dogrywano odłożone par­
tie z I i II rundy. Największą niespo­
dziankę sprawił Heller (ZSRR), wy­
grywając z mistrzem świata Botwin- 
nikiem (ZSRR) w 47 ruchu. Polak Śli­
wa po zaciętej walce przegrał w 62 
ruchu z Bot winnikiem oraz zremiso­
wał z mistrzem Węgier Barczą, co jest 
dużym sukcesem Polaka, gdyż Węgier 
miał w odłożonej partii wyraźną prze 
wagę.

Po dwóch rundach prowadzi Heller 
2 pkt. Po 1,5 pkt. mają: Barcza, Pe- 

trosian, 0‘Kelly i Stahlberg.

bezprzykładnej inflacji, wydzieranie lu­
dowi pracującemu zdobytych przezeń 
praw i swobód, a przede wszystkim — 
plaga bezrobocia.

Bojouia odpowiedź
Przyszły bojowe lata 1923 -- 24. Rósł 

gniew w narodzie. Głównym motorem 
walki była już świadomość polityczna 
proletariatu Zagłębia. Mnożyły się straj­
ki i demonstracje, na które rząd Chjeno- 
piasta odpowiadał pałką policyjną i kulą. 
Opór i zapał bojowy narastały z gwał­
towną mocą. Pod sztandarami Komuni­
stycznej Partii Polski skupiły się wszyst 
kie świadome siły Zagłębia. Niepokonana 
Czeladź, Dąbrowa, Sosnowiec wrzały 
nieustannie. Przerażona tą groźną ,i brze­
mienną w wypadki sytuacją, burżuazja 
chwyciła się najpodlejszego środka — 
prowokacji.

Na krwawy, głodny rok 1924 odpowie 
dzią były tu wielkie wystąpienia. Nie 
przebrzmiało jeszcze echo tych manife­
stacji, a już nastąpiły masowe aresztowa 
nia, które najdobitniej wskazywały na 
prowokatorską robotę wroga w szere­
gach zapędzonej w podziemie KPP. I tak 
w Dąbrowie Górniczej zdemaskowano 
zdrajcę i prowokatora, niejakiego Kamin 
skiego. Zbrodnia została udowodniona, 
a w ślad za tym zapada wyrok miejsco­
wej organizacji KPP na zdrajcę.

Tak przyszło do głośnych wydarzeń, 
których rocznicę święci dzisiaj Zagłębie. 
Wyrok wykonany został w dn. 27.11.1925. 
Na Jednej z głównych ulic, w biały dzień 
przeszyty kulami, prowokator poniósł za 
służoną- karę.

6 marca 1925 r.
Wyrok wykonali dwaj bojowcy: Mie­

czysław Hajczyk, górnik z kopalni „Re­
den", członek Komitetu Dzielnicowego 
KPP w Dąbrowie i Franciszek Pilarczyk, 
aktywista KPP w Zagłębiu. Opóźnienie 
w przygotowaniu paszportów sprawiło, 
że defensywa zdołała trafić na trop ukry­
wających się bojowców. Z rana 6 marca 
1925 r. policja ściągnęła z fabryki robot­
nicę Bronisławę Sperczyńską, by spro­
wadzić ją na teren domowego podwórka, 
gdzie polecono jej otworzyć drzwi do 
mieszkania.

związku z tym, zaniechaniem przez de­
fensywę nadzoru podwórka — stało się 
arsenałem broni, schowkiem literatury 
partyjnej oraz czasową kryjówką dla 
działaczy KPP, ściganych przez policję. 
Tam właśnie skryli się obaj bojowcy. Dla 
tego Sperczyńska odmówiła otwarcia 
mieszkania.

Wyłamano drzwi. Nie udało się jednak 
wtargnąć policji do mieszkania. Próżno 
usiłowała ona użyć Sperczyńskiej jako 
żywej tarczy. Rozpoczęła się formalna 
bitwa, która trwała aż do północy, a po­
licji udało się wedrzeć do mieszkania do 
piero po użyciu gazów trujących. Jak 
stwierdza protokół oględzin lekarskich, 
Pilarczyk umarł z upływu krwi, Hajczyk 
zaś został otruty gazami, przedtem jed­
nak odniósł 80 ran, a ostatnią chwilę 
życia zapisał słowami. „Ciemno mi i sła 
bo. Matko, umieram".

Lecz nim oprawcy zdołali dokonać 
ohydnego morderstwa, policja zmuszona 
była rozprawić się z całym miastem. Bo 
jowcy walcząc, kartkami wyrzucanymi 
przez okna i rewolucyjną pieśnią słali 
ostatnie swoje wezwanie do towarzyszy. 
Władze burżuazyjne zamknęły wszystkie 
drogi, a do miasta ściągnęły posiłki. Po­
licja katowała przechodniów i — ogarnię 
ta dziką paniką — zapełniała ludźmi wię 
zienia, areszty i policyjne izolatki.

Bohaterscy bojowcy Ha jeżyk i Pilarczyk 
umierali, tak jak żyli: w walce. Żegnając 
się z Partią, skreślili, jak to stwierdzają 
akta sprawy, na portrecie Waryńskiego: 
„Towarzyszu, Tyś zginął z rąk carskich 
siepaczy, a my giniemy dziś mordowani 
przez polskich faszystów". Tak krwią swo 
ją przypieczętowali tę fundamentalną 

ma jedna- 
tak i we

po 20 kg. mandarynek, aby coś z tego 
utargować. Inni Jeszcze próbowali ryzy­
ka na bieda • szybach, ale tam często, 
jeśli nie przywaliło chłopa, to go karali 
I tłukli na posterunku za naruszenie 
„prawa" — świętego „prawa własności" 
-— lub jak to się zdarzyło w r. 1936 z 
górnikiem, Czesławem Pawiem z Czela­
dzi, ginęli od policyjnej kuli.

Nie sposób streścić tu opowieści stare 
go górnika, który jeśli chodzi o jego oso­
biste sprawy, najwięcej cieszy sie z po­
wodzenia synów. Dusiło się dawniej 
trzech chłopa w chacie. Żaden z nich nie 
śmiał nawet marzyć o robocie. Dzisiaj 
dwóch dzielnie się spisuje przy rąbaniu 
ścian na kopalni, trzeci, choć stracił no­
gę na wojnie, też pracuje.

— Takie sobie zdobyli prawo — koń­
czy Zioło swoje proste, ale jakże wy­
mowne słowa.

O takie prawo szła walka, walka, dla 
której wyrzekli się życia Hajczyk i Pilar­
czyk.

OLSZTYN (obst wł.). Do woj. ol­
sztyńskiego, przygotowującego się do 
przyjęcia wiosną br. kilkuset rodzin 
osadniczych, przyjeżdżają liczne 
„zwiadowcze" grupy chłopskie, celem 
zorientowania się w warunkach, ja­
kie osadnikom zapewni wojewódz­
two.

W kilku powiatach remonty zabu­
dowań gospodarczych i mieszkalnych 
na wsi są w pełnym toku. Większość 
gospodarstw przekazana będzie osad 
nikom w ostatnich dniach bm. W 
pow. mrągowskim remontuje się 24 
zagrody. Ziemia w pow. mrągowskim 
jest dobra. Szczególnie duże plony 
zbierali chłopi w ub. r. w burakach 
cukrowych i pszenicy. Gminy mają 
doskonałe drogi oraz kolejowe i sa­
mochodowe połączenia.

W pow. lidzbarskim 
osadników szykuje 6ię 
stwa. Przybyły tu już
dowcze z pow. ßierpeckiego, rezer­
wując 4 zagrody.

Ziemia jest przeważnie pszenno- 
buraczana. W całym pow. lidzbar­
skim istnieją bardzo dogodne warun 
ki hodowlane, gdyż teren obfituje w

dużą ilość łąk 1 pastwisk. Zarównd 
ziemia uprawna jak i łąki są zmelio­
rowane. W gm. Świątki wszystkie go 
spodarstwa są już zelektryfikowane.

Remonty zabudowań gospodar­
czych rozwijają się również w in­
nych powiatach, m. in. w giżyckim, 
kętrzyńskim 1 węgorzewskim.

k. Kopeć

Mieszkanie Sperczyńskiej, od czasu u- 
więzienia jej męża, komunisty — i, w

ft a o f o
na dzień 7 marca 1952 n (piątek)

Nä Uli U22 Jft.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05

1.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert ~S;05 Wszechnica Radłowa

6.35 Muzyka 7.20 Pieśni różnych narodów
7.35 Muzyka 7.50 Kalendarz radiowy 8.00 
Aud. szkolna dla klas starszych 8.20 Mu- 
ryka operetkowa 9.40 Utwory Haendla 
10.10 Aud. dla przedszkoli 10.30 Duety 
wokalne 10.55 „Tak wiele jest głodów“ — 
fragm. pow. Bhabani Bhattacharya 11.15 
Muzyka i aktualności 11.45 Głos mają ko­
biety 12.15 Ork. dęte 15.30 Aud. dla dzieci 
16.20 Muzyka radziecka — aud. sł.-muz. 
w oprać* dr Z. Llssa 17.15 „Regeneracja“ 
— pog. dr J» Żabińskiego z cyklu: „Ewo­
lucja wczoraj i dziś“ 17.25 Rozmawiamy 
z korespondentami 17.30 Stylizowana mu­
zyka polska ludowa 18.00 Na szerokim 
świecie 18.20 Mówimy o projekcie Kon­
stytucji 19.00 AUd. literacka 19.15 Ulubio­
ne melodie 19.45 Muzyka 20.35 Wiązanka 
walców 20.45 Koncert symf. z cyklu: „Ty­
dzień Muzyki Rumuńskiej“ w przerwie
21.35 Felieton 21.45 d. e. Koncertu symf.
22.50 Muzyka taneczna.

; Na fal! S67 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05 

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
6.15 Pieśni różnych narodów 6.50 Muzy­

ka 7.50 Kalendarz radiówy 13.30 Wszech­
nica Radiowa 13.45 Koncert 14.30 „Siada­
mi czołgów“ — ode. pow. B. Hamery
14.50 Koncert 15.30 Aud. dla dzieci 16.00 
Wszechnica Radiowa 16.20 Dziennik war­
szawski 16.35 Polska muzyka rożrywko- 
wa 17.15 Muzyka dawna — aud. poświę­
cona twórczości J. F. Rameau i J. J. 
Mouret 17.45 „Ludzie pierwszego szeregu“ 
18.00 Koncert z cyklu: „Tydzień Muzyki 
Rumuńskiej“ 18.30 Wszechnica Radiowa
18.50 Koncert 19.30 Muzyka 1 aktualności 
20.00 „Ludziom Planu 6-)etniego“ 20.40 Re­
portaż 21.30 Mówimy o projekcie Konsty­
tucji 21.45 Koncert 22.20 Mozart — Duet

na skrzypce 22.40 Muzyka 23.00 Preludia 
Fr. Chopina w wyk. B. Woytowicza.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I

10.20 Audycja słowno-muzyczna „Chwa­
ła kobiecie radzieckiej“ 12.00 Opera Rim- 
skiego-Korsakowa: „Carska narzeczona“ 
16.30 Koncert moskiewskiego zespołu pie 
śni i tańca Armii Radzieckiej 17.20 Pie­
śni murzyńskie 18.00 Koncert życzeń dla 
wybitnych kołchoźniczek 18.50 Romanse 
w wykonaniu art. Obuchowej 23.00 Ra­
dziecka muzyka operetkowa. 23.30 Pieśni 
radzieckie.
Moskwa II

15.15 Transmisja koncertu z Mińska. 
17.20 Audycja słowno-muzyczna „Pieśni i 
wiersze o socjalistycznym Donbasie“ 22.05 
Koncert estradowy.

prawdę, że klasa robotnicza 
kowego wroga jak w obcej, 
własnej burżuazji.

Wspominają dziś imiona 
pozostali przy życiu towarzysze.-

— Żal było patrzeć na nich — mó­
wi Sperczyńska. — Ginęli tacy młodzi! 
Dla sprawy ludu pracującego, dla spra 
wy Polski naszej, ludowej wyrzekli się 
młodego życia.
Wyrzekli się podobnie, Jak ich towa­

rzysz z Zagłębia, Hibner, który tego sa­
mego roku latem zginął na stokach Cy­
tadeli. Zginęli jak Kniewski, Rutkowski 
i setki i tysiące ich braci. Ale nie zgi­
nęli daremnie.

*

Nad Czerwonym Zagłębiem unoszą 
się dziś dymy. Huty, kopalnie i fabryki 
Zagłębia wytężają swą moc. Zagłębie 
pracuje dla siebie, dla Polski Ludowej, 
która wypędziła z kraju zmorę głodu i 
bezrobocia. _ * ........

Świadek tych dziejów Franciszek Zio­
ło wspomina dawne czasy i zestawia 
z dzisiejszymi zdobyczami klasy robot­
niczej Zagłębia.

Stary górnik pamięta dobrze i żywo 
odtwarza sobie obrazy z tamtego ży­
cia. Górnicy Zagłębia rzadko pracowali. 
Zatrudniani byli turnusami i to po 2 dni 
w tygodniu. Aby ratować się od głodu, 
szli razem z bezrobotnymi na hałdy i wy 
bierali do wiader drobne grudki węgla 
na „tę parę groszy". Inni przekradali się 
za granicę do Bytomia, przynosili nocą

bojowców

(^KRONIKA SĄDOWA 3
Od złodziejstwu do bnudyl^zmu

Tadeusz Brzostek, pracownik Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowla­
nego w Warszawie, miał z ramienia rady 
zakładowej opiekować się kursem dla 
analfabetów. Otrzymawszy 3.369 zł na 
akcję dożywiania, sprzeniewierzył 2.700 zł, 
na które wystawił fikcyjne rachunki, 
podpisane przez jego znajomą, eP.spe- 
dientkę sklepu WSS nr 404, Stanisławę 
Srednicką.

Po pewnym czasie Brzostek zorganizo­
wał z Romanem Grabowskim i Zygmun­
tem Wojtyłą bandę. Pierwszego napadu 
z bronią w ręku dokonano na filię Cen-

tralnej Pralni Chemicznej przy ul. Gró­
jeckiej, gdzie zrabowano 6.400 zł. „Ro­
botę“ nadała Kruszewska, która była 
ekspedientką w tej firmie. Przy drugim 
napadzie przygotowanym przez Srednicką 
na kierowniczkę sklepu WSS nr 404. 
Wojtyłę aresztowano; w śledztwie wydał 
on całą szajkę.

Wczoraj w Sądzie Wojewódzkim w War 
szawie rozpoczął się 2-dnlowy proces. 
Wszyscy oskarżeni z wyjątkiem Kruszew­
skiej, która tłumaczy się naiwnie, że ją 
sterroryzowano pistoletem, przyznali się 
do winy.

22)
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— Usiedli za nisko — myślał Antosz, — strzelają pod niewłaściwym 
kątem. — Rozpoznawał już przedmioty przed sobą, mimo że przed chwilą 
Ciemność wydawała mu się czarna i gęsta jak smar. Mimowoli głośno 
podpowiadał sobie wszystkie ruchy, które jednocześnie wykonywał. — Te­
raz wpełzniesz pod stół, teraz położysz się na brzuchu, a teraz wystarczy 
wyciągnąć się trochę.

Automaty stały obok kredensu. Po omacku odszukał ich pasy i pociąg­
nął do siebie. Z łoskotem upadły na podłogę.

— Antosz! — zawołał Bagar.
— Nic, nic! Za chwilę będę u was! — odpowiedział wesoło.
Siedział pod stołem i czatował na odpowiednią chwilę. A tymczasem 

nad głową bębniły mu kule i dzwoniło strzaskane szkło. Wymacał w kie­
szeni jpapierosa, ale natychmiast cofnął rękę. — Ciekaw jestem, gdzie my 
będziemy dziś w nocy wychodzić na papierosa. Kto by się spodziewał, że 
tu będzie tak gorąco. I dlaczego tak dziwnie się składa, że te dranie zaw­
sze strzelają częściej do nas, niż my do nich. A ja mam już na nich taką 
ochotę!

Ogień na chwiję przycichł. Widocznie na zboczu czekali, chcąc spraw­
dzić rezultat. Łomocąc automatami Antosz przypełznął do swoich towa­
rzyszy.

— Gdzie masz zapasowe magazyny? — spytał Trnec.
'— A żeby cię! Zostały w holu pod schodami! — zawołał Antosz.
To twoja wina, powiedział sobie Bagar. Prowadzisz ludzi, a gotów je­

steś zaprowadzić ich do zguby. Gdzieś w tym, coś dziś zrobił, był błąd 
od samego początku. Za mało myślałeś,‘za bardzo poddawałeś się nastro­
jom. Należało Röhliga zawieźć do Kadania i wrócić tu następnego dnia. 
Jutro

A
•obie

mogło wszystko odbyć się spokojniej.
Kto zamykał dom? — spytał.
Jeżeli ty nie zamknąłeś — to nikt — odparł Trnec.
więc tak. We wszystkim polegali na nim, a on nawet nie potrafi, 
przypomnieć, czy zamknął drzwi wejściowe, czy nie. W dodatku

na przyjęcie
33 gospodar- 
grupy zwia-

Uczeni polscy 

na Kongresie Matematyków 
w Rzymie

W dniach 6—8 marca br. odbywa 
się w Rzymie Kongreß Międzynaro­
dowej Unii Matematycznej.

Na Kongres zostali delegowani z 
ramienia Państwowego Instytutu Ma 
tematycznego, jako obserwatorzy, 
prof. K. Kuratowski, wiceprezes Ko­
misji Organizacyjnej Polskiej Aka­
demii Nauk oraz prof. Turski.

W dniach 10—11 marca br, odbę­
dzie 6ię Konferencja Naukowa w 
Unione Matematice Italiana, w której 
prof. Kuratowski weźmie czynny u- 
dziaŁ

m

Szpitale „na warsztacie^

Zablokowane łóżka dla chorych
O wędrówkach chorych od szpi tala do szpitala w poszukiwaniu 

miejsca pisaliśmy niejednokrotnie. I choć jest znacznie więcej łóżek szpi 
talnych (z 69 tys. w 1938 r. — do 103 tys. w 1951 r.), liczba ich jest jesz­
cze wciąż nie wystarczająca. Przewidziana w Planie 6-letnim rozbudowa 
szpitali zlikwiduje te trudności. W obecnym przejściowym okresie — 
szukać trzeba doraźnych sposobów rozwiązania bolączek szpitalnych.

W zasadzie wszędzie tam, gdzie 
przelotność z braku miejsc jest nie­
dostateczna, chorzy przyjmowani są 
według kolejności zgłoszeń. Prakty­
ka wykazuje jednak na tym odcinku 
wiele niedociągnięć.

Bywa, że nie stan chorego, ale u- 
miejętny nacisk ze strony instytucji 
zatrudniającej chorych pracowników 
— decyduje o kolejności przyjęcia.

CHORZY „Z POLECENIA"
I tak np. wicedyrektor jednego z 

praskich szpitali — stwierdził w roz 
mowie z nami, że był właściwie dy­
żurnym lekarzem, gdyż nie do leka­
rza, ale właśnie do niego wpływały 
interwencyjne polecenia przyjmowa­
nia chorych, zatrudnionych w po­
szczególnych zakładach Pragi czy 
Grochowa. Delegacje zakładów do­
magały się wręcz umieszczenia pra­
cownika, popierając swoje żądania 
„odpowiednimi poleceniami". I choć 
wicedyrektor, jak twierdzi, nie zaw­
sze był przekonany o konieczności 
natychmiastowego umieszczenia w 
szpitalu protegowanego chorego, zda 
rżało się, że sam nagabywał lekarza, 
ulegając naciskowi. Nierzadko alar­
my były fałszywe. I tak np. przewód 
niczący rady zakładowej Zakładów 
Optycznych zasygnalizował przywie­
zienie do szpitala ciężko chorej pra­
cownicy. Mimo braku miejsca — u- 
mieszczono chorą na noszach. Oka­
zało się po jej zbadaniu, że infor­
macje rady o stanie chorej nie po­
krywały się z rzeczywistym stanem 
rzeczy. Chora dostała ataku wątro- 
bianego. W tym wypadku naprawdę 
nie był potrzebny szpital — wystar­
czyło zwrócić się o pomoc 
pobliskiego ambulatorium.

„Interwenci" pomagają 
pracownikom, ale czasem 
dżinom. I tak np. pracownicy jedne­
go z zakładów udało się umieścić w 
szpitalu matkę, 76-letnią staruszkę, 
cierpiącą na zwężenie tchawicy. Ope 
racja ze względu na wiek chorej 
groziła śmiercią.

Rada Zakładowa domagała się u- 
mieszczenia staruszki w szpitalu, 
chcąc w ten sposób odciążyć pracow 
nicę zakładu od absorbującej ją 
opieki domowej nad nieuleczalnie cho 
rą. Ale kierownictwo zakładu nie 
wzięło tego pod uwagę, że pobyt w 
szpitalu nie mógł chorej pomóc, a 
zajęte przez nią łóżko uniemożliwiło 
leczenie choremu., wymagającemu 
natychmiastowego umieszczenia w 
szpitalu.

Czynnik społeczny interweniuje 
nie tylko przy umieszczaniu, ale 
i przy wypisywaniu „uciążliwych" 
chorych-chroników ze spitala.

GDZIE ICH ÜMIESCIC?
A przecież chronicy, czyli przewie 

kle chorzy, którym pobyt w szpitalu 
nie przyniesie doraźnej ulgi, zajmu­
ją miejsca, przeznaczone dla tych, 
których stan zdrowia wymaga bez­
względnego, natychmiastowego lecze­
nia szpitalnego.

Zdarzyło 6ię w 
na uL Kasprzaka,
tam przez półtora roku i nie można 
było go Usun*ąć. Chory nie miał ro­
dziny, a Zw. Inwalidów nie reago­
wał na monity szpitala. Ale jeśli na­
wet chronik ma rodzinę, ale miesz­
ka ona np. na prowincji, wyłania 
się nowa trudność. Rodzina nie śpie­
szy się z zabraniem chorego ze szpi 
tala, a budżety szpitala nie przewi-

szpitalu miejskim 
że inwalida leżał

dują żadnych sum na odwożenię 
chorych.

I zdarza 61ę, że za tę „oszczęd­
ność" szpital płaci 2 — 3 miesięcz­
nym pobytem chorego. A każde za­
jęte niepotrzebnie łóżko, to wielka 
strata dla szpitali i chorych. Cho­
rych, którzy czekają na łóżka i tych, 
których ze względu na ilość nowych 
zgłoszeń, wcześniej niżby to nor­
malnie należało — wypisuje się ze 
szpitali.

Bo i tego typu skargi napływały 
do Redakcji.

Sprawa chroników dojrzała do roz 
wiązania. Należy im zapewnić jak 
najlepszą, najbardziej troskliwą opie 
kę w specjalnie stworzonych domach 
opiekuńczych. 60 chroników - samot­
nych wkrótce znajdzie się w zakła­
dzie opiekuńczym w Łodzi. Do Góry 
Kalwarii — jedynego podwarszaw­
skiego zakładu tego typu pojadą 
chronicy, posiadający rodziny w War 
szawie. Ale Góra Kalwaria i Łódź 
nie wystarczają. I Min. Zdrowia win­
no jak najszybciej uruchomić szpita­
le dla chroników w niezajętych do­
tąd dawnych domach opiekuńczych 
na terenie Dolnego Śląska.

Stworzenie większej sieci Domów 
Chroników, częste odbywanie lot­
nych komisji lekarskich, które 
stwierdzałyby, czy chorzy nie przeby 
wają w szpitalach niepotrzebnie, 
wreszcie właściwe stanowisko leka­
rzy i czynnika społecznego, szafują­
cych zbytnio interwencjami — oto 3 
drogi — prowadzące do zwiększenia 
przelotności szpitali. ,

B. Monasterska.

PORTOWE
do lekarza

nie tylko 
i ich ro-

Otwarcie mistrzostw narciarskich
w Zakopanem

(Od własnego wysłannika)
5 bm. w Zakopanem na Bystrem 

odbyła się uroczystość podniesienia 
flagi i otwarcia zawodów o mistrzo-

Sukcesy szermierzy polskich
w Budapeszcie

Szermierze polscy rozegrali na za­
kończenie swego pobytu w Budapesz­
cie dwa spotkania towarzyskie. 3 b.m. 
przeciwnikiem drużyny polskiej był 
zespół Honved, w barwach którego

mieli w domu więźnia, za którego odpowiadał przede wszystkim on. 
Zamknął czy nie zamknął? Szukał po kieszeniach, w lewej natrafił na 
duży pęk kluczy. Zamknął. A to wszystko zrobiły te nieprzespane noce 
podczas okupacji i powstania. Pamięć miała białe plamy. Ale dziś nikt nie 
może tłumaczyć się zmęczeniem. Nie ma po prostu kiedy.

Wstał i chowając się za ścianę wyjrzał przez okno. Czarne, w jeden 
wał ciemności zlane zbocze, a nad nim iskrzące gwiazdy. Na próżno wy­
tężał słuch, by pochwycić jakiś inny dźwięk, niż wytrwały szum rzeczki.

— powiedział, 
nadzieją w głosie. —

— Zejdę na dół i przyniosę zapasowe magazynki
— Może dadzą już spokój — westchnął Trnec z 

Narobili już dość szkody.
— Akurat! Przyszli po Röhliga — odparł Bagar.
— Wobec tego dajmy mu kopniaka i niech idzie, 

policją, żeby się strzelać z miejscową ludnością.
— Nie może być! — zadrwił Bagar. — A po co masz tę opaskę na rę­

kawie i dlaczego dowództwo dało ci automat?
— A to już idź, do cholery! — warknął Trnec — i przynieś te głupie 

magazynki. Rozwalę gęby tym bydlakom! Będę ich tłuc jak tylko którego 
spotkam!

— Idę z tobą — oświadczył Antosz. — Pójdę 
domu.

Obszerny hol był urządzony jako myśliwski 
łowieckie, cietrzewie, rogi sarnie i jelenie. Dwie 
wysoko na ścianie białe kły. Bagar stał w ciszy i 
nim stopniu i z ręką na kontakcie starał się uprzytomnić sobie, czy można 
ostrzeliwać hol z dworu. Była to wysoka sala, sięgająca sufitu’ pierwszego 
piętra, z galeryjką wokoło, z której wchodziło się do poszczególnych po­
koi na górze. Zabawa w siedzibę szlachecką, wyraz mieszczańskiej goni­
twy za arystokratycznym przepychem i stylem życia. W ścianie nad drzwia­
mi, na poziomie pierwszego piętra, Bagar zauważył cztery wysokie pro­
stokąty, nieco jaśniejsze cd otaczającej ich czerni. Okna. Przekręcił kon­
takt. Blask żarówek ukrytych w rampach boazerii zalał wnętrze żółtym 
rozproszonym światłem. Jednocześnie zauważył, jak masywna mosiężna 
klamka u drzwi wejściowych porusza się z góry na dół, z góry na dół. 
Bagar wycelował w drzwi, na wysokość kolan stojącego człowieka i wy­
palił krótką serię. Ogłuszający huk wstrząsnął domem. Bagar skoczył ze 
schodów w bok i rzucił się na ziemię. Ktoś z zewnątrz odpowiedział ordy­
narnym przekleństwem, potokiem słów i w końcu długą serią. Drzwi 
zabębniły dudniacj’m tremolandem, ale żaden ze strzałów ich nie przebił. 
Bagar zaśmiał się cicho. W ten sposób moglibyśmy się bawić do rana! 
Jeżeli nie mają ręcznych granatów, nie dobiorą się do nas.

Nad jego głową trzasnęły drzwi. (D. c. n.)

Nie jesteśmy przecież

spojrzeć na drugą stronę

salon. Zdobiły go trofea 
głowy dzików szczerzyły 
w ciemnościach na ostat-

wystąpiło wielu czołowych szermierzy 
węgierskich z akademickimi mistrza­
mi świata Karpatim (szabla) i Henyi 
(szpada) na czele. Spotkanie zakoń­
czyło się nieznacznym zwycięstwem 
Węgrów 9:7.

Z Polaków bardzo dobrze wypadł 
Zabłocki, który wygrał wszystkie swo­
je walki, zwyciężając m.in. akademic­
kiego mistrza świata Karpatiego. W 
szpadzie wszystkie walki wygrał Na­
wrocki. Pokonał on m.in. akademickie­
go mistrza świata Henyi.

We wtorek 4 b.m. Polacy spotkali 
się z akademicką drużyną Haladas. 
Zespół polski wystąpił w rezerwowym 
składzie, złożonym z młodych zawod­
ników. Egzamin młodzieży wypadł po­
myślnie. Polacy zwyciężyli 9:5.

We florecie mężczyzn wyróżnił się 
17-letni Kuszewski. W szpadzie do­
brze wypadli Przeźdzlecki i Grcdner, 
którzy zremisowali z mistrzem Wę­
gier Nagym.

We florecie kobiet doskonale wal­
czyła Nawrocka, która wygrała wszy­
stkie walki a m.in. z finalistką olim­
pijską Varga. Doskonałą Węgierkę po 
konała również druga Polka Włodar­
czyk.

Drużyna polska powraca do kraju 
7 b.m.

stwo Polski w narciarstwie. Ślubom 
wanie w imieniu zawodników zło­
żyła B. Grocholska.

6 bm. odbyły się pierwsze konkuren­
cje mistrzostw: biegi rozstawne 3x5 km 
kobiet i 4 x po 10 km mężczyzn, oraz zja­
zdowy — kobiet.

Zjazd kobiet odbył się na trasie FIS-II. 
Zawodnicy rozegrali zjazd na trasie 
FIS—1. i

Do mistrzostw zgłoszono ogółem 316 za­
wodników (w tym 79 kobiet). W porówna­
niu z rokiem ubiegłym, kiedy w samym 
biegu na 10 km startowało około 70 zawo­
dniczek, jest to liczba mała.

Tegoroczny regulamin mistrzostw ogra­
nicza jednak liczbę startujących z jednego 
zrzeszenia, do 10 osób w każdej konku­
rencji. Najwięcej zawodników wystawił 
C. R. Z. Z. (8 zrzeszeń) — 118, AZS—74, 
CWKS — 52, Gwardia — 43, LZS — 29.

Z czołowych zawodników zabrakło na 
starcie jedynie zdyskwalifikowanej Cien- 
ciałówny (L. Z. S.) i młodego zawodnika 
Zaryckiego, który startował już w tym 
roku w mistrzostwach juniorów. Daniel 
Krzeptowski oddał kilka próbnych sko­
ków na małej Krokwi i zapowiedział swój 
start w kombinacji klasycznej.

Warunki śniegowe w Zakopanem są 
doskonałe. Warstwa śniegu w niektórych 
miejscach dochodzi do 2 m. ,

Z. Głuszek |

Hokejowe

mistrzostwa Polski
W drugim dniu hokejowych mi­

strzostw Polski, które odbywają się 
na Torkacie, rozpoczęto spotkania w 
grupie II.

W pierwszym meczu CWKS wygrał 
z Gwardią 6:2 (2:0, 2:2, 2:0).

W drugim meczu Włókniarz wygrał 
z Ogniwem 4:2 (2:2, l;0, 1:0).

X

W dniu 8 bm. wyjedzie do War­
szawy drużyna tenisowa NRD na 
zawody towarzyskie z okazji otwar­
cia w Warszawie hali sportowej (Mi 
rowskiej) Goście przyjadą w skła­
dzie: Karlheinz Sturm (mistrz NRD), 
Heinz Schulze, Rudolf Fessner 
(mistrz studencki NRD), Klaus Un- 
verdross (mistrz juniorów), Gerd 
Mainzer i Gerda Hesse.

Drużyna polska będzie powołana spo 
śród zawodników zebranych na obozie w 
Warszawie. Na obóz wyznaczeni zostali: 
J. Jędrzejowska, Niestrój, Licis, Piątek,

Piotrowski 
zawodnicy 
od 4 bm. 
trenują na

Olejniszyn, Radzio, Kwiatek, 
i junior Filipek. Wszyscy 
przybyli już do Warszawy 1 
w godzinach popołudniowych
hali Mirowskiej. W dniach od 6—9 bm. 
zawodnicy nasi rozgrywają ze sobą szereg 
spotkań sparringowych, których wynik 
będzie podstawą do ustalenia składu prze­
ciwko NRD. |

Program pobytu gości przewiduje wspól­
ne treningi na hali od poniedziałku (10 
bm.) i pod koniec przyszłego tygodnia 
mecz towarzyski z naszą drużyną.

(St. Mlel.>



Str. 4 ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

flaózipn zdanlam

We własnym interesie
(cz) Omawialiśmy już na łamach 

„Życia“ dziwną i niezrozumiałą opie 
szałość mieszkańców Olsztyna w za­
opatrywaniu się w przepisowe zdję­
cia do dowodów osobistych. Pierw­
sze tygodnie tej akcji upłynęły pod 
znakiem... pustki w zakładach foto­
graficznych. Zaledwie po kilkadzie­
siąt osób dziennie zgłaszało się do 
zrobienia zdjęć.

Dopiero kilkakrotne apele do miesz 
kańców naszego miasta odniosły 
skutek. Niestety było już za późno. 
W wielu zakładach fotograficznych 
tworzyły się długie kolejki, których 
można było uniknąć, spełniając swą 
powinność we właściwym terminie. 
W ten sposób opieszali nie tylko 
tracili wiele cennego czasu osobiste­
go, ale zadawali wiele trudu i do­
datkowej pracy spółdzielczej służ­
bie fotograficznej. Ostatecznie jed­
nak mieszkańcy Olsztyna zaopatrzyli 
się w zdjęcia ale...

Ale tu rozpoczyna się druga, jeszcze 
bardziej niezrozumiała część „foto­
graficznego kompleksu“ olsztynia- 
ków. Bo w zakładach fotograficz­
nych naszego miasta leżą już od 
dłuższego czasu tysiące wykonanych 
i... nieodebranych zdjęć do dowodów. 
Sprawia to znowu wiele kłopotów 
personelowi zakładów. Stwierdzono 
także wypadki, że ci którzy odebrali i 
już zdjęcia oddali je następnie w 
zakładach pracy, lub zużyli do legi­
tymacji służbowych, czy akt perso­
nalnych.

Takie postępowanie jest nie tylko 
niezrozumiałe, ale naraża na dodat­
kowe kłopoty ,a nawet grozi nie 
otrzymaniem we właściwym czasie 
dowodu osobistego.

Rozporządzenie o składaniu doku­
mentów niezbędnych dla otrzymania 
dowodów (a więc i fotografii) uka­
zać się może lada chwila. Ponowne 
zaopatrzenie się w fotografie trwać 
będzie dłużej (i drożej kosztować) 
niż w uprzednim specjalnie na ten 
cel przeznaczonym okresie.

Przypominamy więc wszystkim 
„niedbalskim“, aby jak najprędzej 
uregulowali te sprawy we własnym 
dobrze zrozumiałym interesie.

Plan półroczny na 70 dni przed terminem
f V a

(n) Na apel Pa-Fa-Wagu odpowiedziała pierwsza w naszym woje­
wództwie załoga MAZURSKICH ZAKŁADÓW GARBARSKICH w Bra­
niewie. Uroczyste zebranie załogi było serdeczną manifestacją przywiąza­
nia do Prezydenta BOLESŁAWA BIERUTA oraz uczuć wielkiej wdzięcz­
ności i przyjaźni dla ostoi pokoju — Związku 
NA.
Wśród powszeennego entuzjazmu za­

łoga garbarni uchwaliła tekst listu 
do Prezydenta Bolesława Bieruta. W 
liście tym robotnicy donoszą Prezy­
dentowi, że, pragnąc uczcić 60 rocz­
nicę Jego urodzin i święto klasy ro­
botniczej — 1 Maja, podjęli nastę­
pujące zobowiązanie:

— pracownicy działu mokrego 
wykonają do 18 kwietnia, czyli na 
70 dni przed terminem półroczny 
plan produkcji szpaltów chromo­
wych,

— brygady działu garbunkowego 
kg skóry ponad

Radzieckiego i J. STALI-

robotnicy podjęli 26 zo- 
indywidualnych, których 

przyniesie gospodarce na-

I Przedegzaminacyjna powtórka

-•

mechanicznego 
terminie do 18 
i konserwację 
i urządzeń oraz 
kotłowni, co u- 

węglowego 
zł oszczęd- 
pracownicy 
dwa wózki

wyprodukują 3.400 
plan,

— załoga działu 
przeprowadzi w 
kwietnia remont 
wszystkich maszyn 
przerobi paleniska
możliwi spalanie mułu 
i przyniesie ok. 10 tys. 
ności rocznie. Ponadto 
tego działu wykonają 
do wożenia węgla. 
Na trybunę wchodzą 

składając zobowiązania indywidual­
ne.

„Ze szczególną radością — mówią 
oni T- witamy apel załogi „Pafawa­
gu“ w celu uczczenia zobowiązania­
mi produkcyjnymi 60 rocznicy uro­
dzin Pierwszego Obywatela Polski 
Ludowej Bolesława Bieruta, inicjato­
ra projektu Konstytucji Polskiej Rze 
czy pospolitej Ludowej, która utrwala 
zdobycze klasy robotniczej i zapew­
nia budowanie podstaw socjalizmu 
w naszym kraju“.

robotnicy,

Ogółem 
bowiązań 
realizacja 
rodowej ok. 28 tys. zł oszczędności.

M. in. zobowiązanie zwiększenia 
wydajności pracy podjęli:

Józef Ślusarczyk, Emil Berger i 
Helena Rackiewicz. Stanisław Woź­
niak i Józef Malazdra zobowiązali 
się oszczędzać energię elektryczną, 
podnieść jakość produkcji oraz przez 
należyte utrzymywanie maszyn wye­
liminować przestoje w zakładzie. 
Elektrotechnicy postanowili wykonać 
sposobem gospodarczym instalację e- 
lektryczną, co przyniesie 1.230 zł o- 
szczędności.

W końcowym fragmencie listu ro­
botnicy garbarni braniewskiej piszą:

„Podejmując powyższe zobowią­
zania wzywamy wszystkie pokrew­
ne zakłady i wszystkie inne za­
kłady woj. olsztyńskiego do podej­
mowania podobnych zobowiązań.

Na dzień 60-lecia urodzin prze­
syłamy Ci Towarzyszu Prezydencie 
najszczersze życzenia długich 
życia i pracy dla dobra naszej 
chan ej ojczyzny.“

Załoga warsztatów zespołowych 
wyremontuje przed terminem 9 trak­
torów oraz 10 kosiarek, co przyniesie 
15 tys. zł oszczędności. Kierowca sa­
mochodu z gospodarstwa Track zes­
pół Klewki Eugeniusz Bułczułko zo­
bowiązał się przejechać bez remontu 
samochodu GMC 50 tys. km.

W wypowiedziach swych robotni­
cy podkreślali, że tylko stosowanie 
coraz lepszych metod pracy zespo­
łowej stworzyło im warunki do 
podjęcia tego zobowiązania. W ze­
spole tym na szczególne wyróżnie­
nie zasługują zobowiązania załóg 
gospodarstw TOMASZKOWO, STA 
RY OLSZTYN i MAŁY BARTĄG.
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Za chwilę drzwi się otworzą i „delikwent“ t. zn. kol. A. Hutna, ab- 
solv,enika wydz. rolnego kortowskiej WSR stanie przed „groźną komi­
sją. Komisja ta jest jednak groźna tylko dla „bumelantów . ^Kol.^ Hut­
na daje sobie doskonale radę z egzaminami i niedługo przejdzie już djO 
pracy zawodowej w terenie.  

Kiedyś było to niemożliwe...

Szukamy talentów aktorskich
wśród młodzieży wiejSKiej

lat 
ko-

Coraz lepsze wyniki w nauce
uzyskują studenci WSR

Studenci WSR w Kortowie poświę 
cają obecnie swe zebrania omówie­
niu wyników w nauce w ub. sesji 
zimowej. Zebranie takie odbyło się 
m. in. w oddziale BI roku wydz. 
rolnego.

— Choć brak nam było doświad­
czenia i nie mieliśmy jeszcze kon­
kretnie wypracowanych metod, nauki 
— to jednak oddz. B wypad! dość 
pomyślnie, bo ogólny- wynik, sesji 
wynosi „prawie dpbrze“ — powie­
dział przewodniczący koła ZMP Kru 
życki. Przodownictwo zespołowe zdo 
była grupa VII, która mimo słabych 
wynjków na początku roku, dzięki 
usilnej pracy całego kolektywu po­
trafiła osiągnąć dobre rezultaty. Dal­
sze miejsca zajęły grupy: VIII, IX, 
XI i ostatnie X.

Tytuły przodowników uzyskali w 
tym okresie J. Ogonowski (same piąt 
ki), St. Buczyński, St. Nuckowski, R. 
Kuryło, Br. Rycaj, Okulicz, Sowa, 
L. Skowronek, Z. Pawłowski, T. Szoł, 
Łatosz, M. Krużycka, M. Puzio i H. 
Gordziałkowska.

Przeciętny wynik egzaminów i ko­
lokwiów dla oddz. B przedstawia się 
następująco: zoologia (+4), meteoro­
logia i klimatologia (4), studium woj 
skowe (4). Stosunkowo najgorzej wy­
padła chemia, chociaż w .porównaniu 
z poprzednimi latami zanotowano tu 
wyraźny postęp.

Dyskusję podsumował członek za-

rządu uczelnianego ZMP Mucha 
stwierdzając m. in., że „aby osiągnąć 
dobre wyniki w nauce, trzeba żyć 
treścią nauki i zdawać sobie sprawę, 
że uczymy się nie tylko dla siebie, 
ale dla dobra całego społeczeństwa, 
dla Polski Ludowej, która gwaran­
tuje nam pełnię praw do nauki 
i oświaty. Kto tak będzie podchodził 
do sprawy nauki — ten na pewno 
osiągnie jak najlepsze rezultaty.

kor. z WSR — W. Król
- ________ ___ ________

ZOBOWIĄZANIA 
ZAŁÓG PGR

Apel załogi „Pafawagu“ odbił 
także szerokim echem wśród robot­
ników rolnych zatrudnionych w pań­
stwowych gospodarstwach rolnych 
woj. olsztyńskiego. Pierwsi odpowie­
dzieli na ten apel robotnicy rolni 
wszystkich gospodarstw zespołu PGR 
KLEWKI, pow. Olsztyn. Zobowiązali 
się oni

skrócić wiosenną kampanię siew 
ną o 5 dni, wywózkę obornika o 4 
dni a przez staranną uprawę gleby 
i pielęgnację upraw wyprodukować 
ponad plan: 424 kw. żyta, 283 kw. 
owsa, 90 kw. pszenicy jarej, 253 
kw. jęczmienia, 470 kw. buraków 
cukrowych, 1900 kw. buraków pa­
stewnych i 2.086 kw. ziemniaków. 
Wartość ponadplanowej produkcji 
wyniesie 212.945 zł.

się

(il) Zapoczątkowany w sierpniu ub. 
r- przez wszystkie zespoły amatorskie 
festiwal polskich sztuk współczesnych 
wzbudził w świetlicach gromadzkich i 
gminnych bardzo duże zainteresowanie. 
Gorączkowa praca świetlicowa w gro­
madach rozpoczęła się mniej więcej w 
listopadzie ub r. Rywalizację podjęło w 
woj. olsztyńskim 88 zespołów wiejskich. 
Najwięcej zgłosiły powiaty: Morąg i 
Olsztyn po 9, Węgorzewo 8, Pisz 7, a 
najmniej Szczytno i Górowo — po 2 ze­
społy. x

Repertuar festiwalowy obejmuje 16 
sztuk. M. in. „Dożynki w Grzybowej“ 
Lachowicza, przygotowuje 15 zespo­
łów, „Zaprzęgać koira“ tego saimego 
autora 11 zespołów, „Wczoraj i przed­
wczoraj“ Maliszewskiego 9 zespołów 
itp. Z trudniejszych sźtuk 3 zespoły 
przygotowują „Powracającą falę“ Pru­
sa, 4 zespoły „Trzeba było iskry“ Pa- 
sternaka, oraz „Zwykłą sprawę“ Tar- 
na.

Zestawienie to świadczy o dużym za­
interesowaniu młodzieży wiejskiej sztu-

I

ką współczesną oraz o jej dużym uświa­
domieniu politycznym. Uzasadnienie te 
go zainteresowania jest zupełnie proste. 
Młodzież widzi, że rząd Polski Ludowej 
otacza troską talenty wiejskie, że stwa­
rza dogodne warunki rozwoju ukrytych 
zdolności artystycznych, daje im moż­
ność wybicia się, a nade wszystko za­
poznani?. się z wielką dziedziną sztuki 
teatralnej.

Zainteresowanie młodzieży wiejskiej 
festiwalem pozwala wierzyć w trwałość 
przełomu dokonanego na zaniedbanym 
dotychczas odcinku kulturalnym wsi 
Warmii i Mazur. Bezwartościowe szmi- 
ry ustąp ły miejsca sztukom o głębszym 
podłożu politycznym, zdolnym poruszyć 
umysły chłopskie, pogłębić ich świa­
domość w walce klasowej, wskazać ko­
rzyści płynące z przebudowy wsi. utrwa 
lic przeświadczenie o konieczności tej 
przfibudowy.

Obecnie komisje kwalifikacyjne oce­
niają pracę zespołów i kwalifikują ich 
udział w eliminacjach powiatowych. Zda 
rza się jednak (miało to miejsce w pow.

piskim), że komisje te pracują w opar­
ciu o zasadę jednoosobowej oceny, albo... 
wcale nie pracują. Wierzymy, że dzia­
łalnością tych komisji zainteresują się. 
prezydia RN oraz zarząd woj. ZSCh.

Eliminacje powiatowe już się rozpo­
częły. Będą one trwać do 16 bm. Ukoro 
nowaniem ich będą eliminacje wojewó­
dzkie w Olsztynie w dniach od 29 do 31 
bm.

Dziś w Lublinie

Nasi koszykarze walczą

--------------------------------------r...................................................... ..................... ................................................................................................ ............................................

Udana wycieczka PTTKraj

Dalszo lisia
chuliganom i amantumikóm

Poniżej publikujemy dalsze nazwiska 
chuliganów,, pijaków itp. mącicieli po­
rządku publicznego zatrzymanych przez 
społeczne trójki kontrolne, MO i SOK w 
ostatnich dniach ub. m. i w pierwszych 
dniach bm.

CHULIGANI:
Benedykt Sobociński — uczeń szkoły 

saw. z klasy Ub elektrycznej — nr legi­
tymacji szkolnej 125,

Ryszard Niemiro — pracownik PPK Ruch 
w Olsztynie — zam. ul. Gdańska 6 m. 4,

Witold Korulski i St. Blach — obydwaj 
z Dobrego Miasta.

Zielański z Olsztyna.
PIJACY I AWANTURNICY:
Bogusław Szewczyk, Boi. Kuryło (pra­

cownik zw. branż, spółdzielni), Feliks 
Bielak — wszyscy zamieszkali w Dobrym 
Mieście, Tadeusz Sołtys — prac. PKP zam. 
w Olsztynie przy ul. Sienkiewicza 7.

NIE PŁACILI ZA BILETY KOLEJOWE:
Alojzy Chabrowski — ZBM, Albert Han- 

eei _ PSS. Romuald Jurewicz — MPGK 
(wszyscy dojeżdżają do pracy w Olszty­
nie). A. Kocuk — zam. w Rzeganach pow. 
Lidzbark i ob. Witulska (zam. tamże).

NIE STOSOWALI SIĘ DO PRZEPISÓW 
RUCHU;

Z. Ukoszewski — sołtys wsi Różynka, 
Julian Augustynowicz — pracownik szpi­
tala. Leon Poetrz — Woj. Lecznica Zwie­
rząt i Anna Samson z Gietrzwałdu.

Wszyscy wyżej wymienieni zostali za­
trzymani przez władze porządkowe i bę­
dą musieli zapłacić surowe mandaty kar- 

Kor. jas

Dziś w Lublinie rozpoczynają się 
półfinałowe rozgrywki koszykówki 
męskiej o wejście do I klasy pań­
stwowej (ligi koszykowej). W roz­
grywkach, które trwać będą do 9 
bm. włączpie, bierze również udział 
mistrzowski zespół woj. olsztyńskie 
go ZS „Ogniwo“ Olsztyn.

Spotkania o wejście do ligi roz­
grywane są w czterech grupach. Gru 
pa pierwsza gra w Ełku, grupa II 
w Katowicach, gr. III w Ostrowiu 
Wielkopolskim i IV, do której zali­
czono zespół olsztyński w Lublinie. 
Przeciwnikami „Ogniwa“ będą mi­
strzowskie zespoły Krakowa, Lub­
lina, Kielc i woj. łódzkiego. Jak z 
tego wynika, konkurencja jest po­
ważna i nasi zawodnicy będą mu- 
sieli dać z siebie wszystko, aby za­
jąć dobrą lokatę.

Zespół olsztyński wyjechał na za­
wody w następującym składzie: 
Derencz, Jagodziński, Kamiński, 
Mieszkowski, Olbryś, Piłat, Sadow­
ski, Smieciński, Szemiel i Zuk. O wy 
nikach pierwszego dnia rozgrywek

poinformujemy naszych czytelników 
w numerze niedzielnym „Życia“.

Jednocześnie w tym samym termi­
nie (piątek — niedziela) siatkarki 
ZS „Spójni“ Olsztyn bronić będą 
barw naszego województwa w kra­
jowych półfinałach rozgrywek o pu­
char CRZZ we Wrocławiu, (cz).

(il) Mozolna praca Emila Masal- 
skiego budzi we wszystkich zdumie- 
nlę^poęlziyz- . i uznanie,, bowiem Ma- 
sälski opiekujący się troskliwie wi­
brującą w słojach ikrą sielawy, sta­
nie sie już niedługo ojcem licznej 
rodzinki, liczącej wiele dziesiątków 
milionów sztuk młodego narybku. 
Wiedzą o tym wszyscy uczestnicy 
wycieczki, urządzonej przez PTTK 
do warmińskiego ośrodka zarybie­
niowego w Szwaderkach, jednego z 
największych w kraju, a najwlęk- 
go w województwie.

W urządzonej w myśl najnowocześ 
niejszych wymogów technicznych 
obszernej hali mieści się 213 słoi, 
zawierających ikrę sielawy, 213 słoi 
to prawie 700 litrów, a każdy litr,

----------------------------------------------------.......... —

Gkruekij, znad iLijnif
ku zadowoleniu Stalina 17. Od 1 bm. isklep 

no i rzecz zro- ten otwarty jest w soboty
’ * - - - i

instytucji.” Toteż tro od 14 do 19. W pozostałe
mniej zrozumiały dni obowiązują dotychcza-

W „BIAŁY DZIEN“ myślnie
...świecą się larapy na u- klientów, — _ ------- __ _ „ „

licach Olsztyna. Zwracali- zumiała samego jpersonelu w godzinach od 8 do 12 i 
śmy na to już niejedno- tej - • -
krotnie uwagę, niestety chę -------- _ ...
bez skutku, bowiem ostat-’wydaje się fakt, że tablica sowę godziny sprzedaży. 
ni,o zauważyliśmy płonące współzawodnictwa umiesz-, 
lampy na ul. Partyzantów czona w biurze MHD przy, 
(o 9 rano), Żeromskiego i i ul. Ratuszowej... zieje pu-j 
Limanowskiego (o godz. 15) stką. Trzeba koniecznie ją „
i na ul. Kolejowej na Za-i uzupełnić, bo sądzimy, że wili uczniowie olsztyńskiej 
torzu. <__ _ _ I
przestrzegało zasad oszczędichwalić, (bes) 
ności? (jas)

WSPÓŁZAWODNICTWO i
...w sklepach olsztyńskie- ła we „wzorcowym' 

go MHD ‘ -----

PODNIEŚĆ
...wyniki nauki postano- 

____ _________ ___ _ ___ ______ ___ _________ _ ___ : j 
Czyżby ZEOP nie!jesL chyba czym się po- państwowej średniej szko-

--------   ------“—) ły muzycznej. Zobowiąza­
nie to podjęto na uroczy- 

ZMIANA stej akademii zorganizo
...godzin handlu nastąpi- wanej, celem uczczenia 10- 

skle- lecia powstania Polskiej 
rozwija się po-lpie CZPMięsn. przy ul. Partii Robotniczej, (kan)

. A

POM w Olsztynku obiecuje poprawę

iGDZUL?1
Teatr im. Jaracza — w Olsztynie dziś 

1 jutro: „Sułkowski“, godz. 17 (przedsta­
wienie zamknięte)

w Młynarach — „Zwykły człowiek“
KINA

Awangarda — Dziś i jutro „Orzeł Kau­
kazu“, część I-sza, pr.od. radź., godz. 
16.45 i 19

Odrodzenie — Dziś i jutro „Sukces An­
ity Szabo“, 
i 19.30

Polonia —
wy“, prod. radź.,

Apteka dyżurna — Społeczna nr 37, ul. 
Partyzantów 30

Pogotowie. Ratunkowe PCK — ul. Par 
tyzantów 82, tel. 22-22, 33-33

prod. węgierskiej, godz. 17

Dziś i jutro ,,Droga do sła- 
godz. 16.30 i 19

Pruk. RSW „PRASA“, Marszałkowska 3/5
3-B-14345

Załoga napiętnowała chuliganów! burnelanctwo
Zobowiązanie, tym razem realne

(il) Na początku stycznia br. załoga 
POM w Olsztynku zobowiązała się za­
kończyć wszystkie remonty maszyn rol­
niczych do 1 lutego. Terminu tego nie 
dotrzymano. Zobowiązanie wyko<nano za 
ledwie w 50 proc.

Jednym z głównych powodów unie­
możliwiających przedterminowe wyko­
nanie remontów maszyn przez POM w 
Olsztynku była budowa nowych warsz­
tatów naprawczych.

— Na pracach tych — stwierdza star 
szy mechanik warsztatowy Franciszek 
Gawlik — koncentruje się główna u- 
wąga załogi. Dotychczasowe warsztaty 
były bowiem ciasne i niedostosowane do 
naszychz potrzeb.

Słuszności tego twierdzenia nie ma­
my zamiaru ani podważać, ani pomniej 
szać. Bo istotnie: stare warsztaty mie­
ściły się w tak małej hali, że o jakiej­
kolwiek poważniejszej robocie nie mo­
gło być mowy. Trzeba było przebudo­
wać je i to jaik najszybciej. ,

O inwestycji tej wiedziały jednak: 
kierownictwo POM, podstawowa orga­
nizacja partyjna, rada zakładowa. Wie 
działy, a mimo to dopuściły do podej­
mowania przez załogę trudnych do wy­
konania zobowiązań.

Gdy w rozmowie z przewodniczącym 
rady zakładowej Janem Czachorowskim 
i starszym mechanikiem Franciszkiem 
Gawlikiem dzielę się powstałymi wątpli 
wościami, w maleńkim pokoiku rady 
zakładowej robi się cicho i markotnie. 
Ciszy tej nie przerwałem tak długo, do 
póki ciężaru jej nie odczuliśmy wszyscy 
w sposób jednakowo przykry.

W takiej oto atmosferze padło słowo 
— burnelanctwo.

I wtedy wszystko stało się jasne.

GŁÓWNY POWÓD
Warsztaty POM w Olszitymiku prze­

żywały w różnych okresach chwile cięż 
kie i ujemne odbijające się na pracy 
traktorzystów i warsztatowców. W poło 
wie ub. r. zdawało się, że złe dni na­
leżą już do przeszłości, a tu nagle pra 
ca zaczęła znów łamać się i rwać. Do 
źródła zła nie trudno było dotrzeć. 
Wszystkie ślady zbiegały się wyraźnie 
w grupie osób pozostających pod wpły 
wami Antoniego Podleńskiego i Krycz 
ki. To oni wprowadzają zwyczaj picia 
wódki w godzinach pracy, którą traktu­
ją jak „zło konieczne“.

Źle się w tym czasie dzieje w POM- 
Mnożą się wypadki chuligaństwa, spóź-

to 150 tys. sztuk drobnej, ziarnistej 
ikry.' Te dziesiątki milionów ikry 
trzeba był0 wycisnąć ze srebrzystej 
sielawy, zalać ją mleczem, umieścić 
w słojach i chronić ciągle i bezu­
stannie przed zepsuciem. Do pracy 
tej trzeba nadludzkiej wręcz cierpli­
wości, cechującej jedynie ludzi wiel­
ce vzytrwaiyoh. Takiim pracowni­
kiem jest właśnie Emil Masalski.

Uczestników wycieczki interesują 
najdrobniejsze szczegóły, sztucznego 
wylęgu, który w warmińskim ośtód 
ku zarybieniowym nastąpi przypu­
szczalnie za dwa tygodnie. Dla Ma­
salski ego nastaną wtedy dni ciezkiej 
i wytężonej pracy, lecz i. wielkiego 
zadowolenia. Owocem jego wielo­
tygodniowego wysiłku będą miliono­
we masy młodego narybku, który 
za lat kilka jako produkt konsump­
cyjny znajdzie się na stołach całej 
Polski.

Zorganizowana przez PTTK wy­
cieczka do Szwaderek należy do nie 
wątpliwie udanych. Prowadził ją 
inż. Korzynek.

»Pierwsze dni«
od 9 marca

9 bm. wejdzie na ekran kina „Od­
rodzenie“ nowy film produkcji pol­
skiej pt. „PIERWSZE DNI“. W dn. tym 
t.zn. w niedzielę ukaże się także na 
łamach „Życia“ PIERWSZY KUPON 
dający podstawę do otrzymania 
BEZPŁATNEGO KARNETU na mie­
siące kwiecień do jednego z kin ol­
sztyńskich.

Drugim warunkiem otrzymania te 
go karnetu będzie przedłożenie OD­
CINKA BILETU, numer którego zo­
stanie wylosowany, a następnie opub 
likowany na łamach naszego pisma.

Kinomani, którzy obejrzą film 
„Pierwsze dni“ powinni wyciąć ku­
pon z „Życia“ i zachować odcinek 
biletowy, (a)

Nakładem Działu Wydawnictw
Artystyczno-Graficznych 

RSW „PRASA“ 
ukazało się

17 plansz wielobarwnych 
z cytatami z projektu 

KONSTYTUCJI
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ

w

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach „DOMU KSIĄŻKI“

księgarniach „DOMU KSIĄŻKI“ sq 
również do nabycia

PLÄKÄTY I PLMSZE
okolicznościowe

oras yGdrely 
WYSilKYCH POSTACI

Rosną kadry służi)y zdrowia

(1) W olsztyńskiej szkole pielęg­
niarek odbyła sie uroczystość wrę- 

i czenia dyplomów pierwszym absol-

nienia do pracy dochodzą do dwóch, a 
nawet 3 godzin.

Kierownictwo długo nie mogło dać 
sobie rady z tą grupą chuliganów. Któ 
regoś jednak dnia cierpliwość się wy­
czerpała. Kryczkę, Podleńskiego i kilku 
z ich grupy wydalono z POM. W war­
sztatach pozostało jednak kilku mąci- 
cieli, wiernych zasadom głoszonym 
przez usuniętych przywódców chuligań­
stwa. Przetrwali do dziś i do dziś ją­
trzą i hamują pracę warsztatów..

Według oceny ob. Gawlika atmosfe 
ra warsztatów oczyściła się jednak 
znacznie, prawie w 75 proc. Zmniej­
szyła się liczba bumelantów, leni i 
pijaków. W grupie tych ostatnich 
znajduje się jeszcze MIECZYSŁAW 
KAROLEWSKI, który tak, jak daw­
niej pije, a przyjemności tej nie od­
mawia sobie nawet w godzinach pra­
cy.

ZMIANA NA LEPSZE
Powody niezrealizowania podjętych 

przez załogę zobowiązań nie wymagają 
w tym stanie rzeczy dodatkowych wy­
jaśnień. Budowa nowych warsztatów? 
Tak. Ale przede wszystkim rozluźnienie 
dyscypliny pracy, chuligaństwa i pijań­
stwo, burnelanctwo i dezorganizacja.

Od dwóch tygodni chmury nad POM 
w Olsztynku, jakby się rozwiały. Więk 
szość załogi zrozumiała, że droga po 
której dotychczas kroczyła prowadzi na 
manowce, albo w „ślepą uliczkę“, 
tacy, którzy zawrócili > tej drogi, za­
brali się do roboty z całą młodzieńczą

Są

werwą i energią. Zmianę nastawienia 
załogi można było wyczuć na ostatniej 
naradzie produkcyjnej (27 ub. m.) w 
czasie, której wielu pracowników pod­
kreśliło w dyskusji, że wszystkie re­
monty maszyn rolniczych tak pod 
względem jakościowym, jak i ilościo­
wym będą zakończone 15 bm.

Wśród pozytywnych jednostek z za­
łogi POM w Olsztynku warto wymie­
nić kowala Władysława Renckiego, któ 
ry w ub. m. osiągną) 139 proc, normy, 
mechanika Stanisława Glebę (150 
proc.), mechanika Tadeusza Mroza — 
125 proc., oraz stolarza Władysława 
Grzywińskiego — 115 proc, normy.

Na tle ich pracy i dzielnej posta­
wy, jakżeż mizernie rysują się po­
stacie takiego choćby TADEUSZA 
CHARKAWY, czy wreszcie pomocni­
ka traktorzysty HARTWEGO. Pierw­
szy z nich jest niepoprawnym bume­
lantem, bo w krew mu weszło cią­
głe spóźnianie się do pracy docho­
dzące do 
nego, że 
zaledwie 
w lutym
Tadeusz Charikawy, Hartiwy i inmi i(m 

podobni muszą włączyć się do wysiłku 
całej załogi, muszą brać przykład z 
Renckiego, Gleby, czy Mroza i muszą 
zrozumieć, że każda stracona przez nich 
godzina pracy, to późniejsze wykonanie 
zobowiązania podjętego przez załogę, 
a tym samym załamanie planu produk­
cyjnego warsztatów.

2 nawet godzin. Nic dziw- 
Charkawy zarobił w lutym 

345 zł. Drugi przepracował 
tylko 10 dni.

wentkom tego zakładu naukowego. 
Ogółem, po uprzednim złożeniu 
egzaminów otrzymało dyplomy 46 
uczennic, przy czym oceny bardzo 
dobre uzyskało 12 uczennic, dobre 
— 24 i dostateczne — 10. Przodowni­
kowi nauki: M, Nawrockiej, J. Dąb­
rowskiej, M. Stefanowskiej, E. Gau- 
lównie, J. Kukieł, M. Klimek i J. 
Walińskiej rozdano przy tym nagro­
dy książkowe. Za pracę społeczną 
nagrody otrzymały J. Czapska, A. 
Bortkiewicz, H. Kamińska i A. Pa- 
ukszto.

Niemal cały zespół młodych pie­
lęgniarek zasili naszą regionalną 
służbę zdrowia, przy czym 17 z nich 
skierowano do szpitala wojewódz­
kiego. Reszta otrzymała skierowania 
do Mrągowa, Kętrzyna, Olsztynka, 
Prabut, Morąga, Piszu, Działdowa, 
Giżycka, Bartoszyc i Szczytna.

Uroczystość wręczenia dyplomów 
zainaugurowała dyrektorka szkoły 
ob. Z. Sporzyńska. Przemawiał przed­
stawiciel KW PZPR ob. Medyński. Oko 
licznościowe przemówienia wygłosili 
poza tym delegatka Min. Zdrowia ob. 
Szewczenko, kierownik woj. wydz. 
zdrowia dr Zasztowt, oraz przedsta­
wiciele ZMP 1 zw. zaw. pracowni­
ków zdrowia — Gerszberg i Gierek. 
W imieniu zespołu absolwentek Z. 
Dąbrowska złożyła podziękowania 
dyrekcji i wykładowcom za naukę 
oraz przyrzeczenie rzetelnego speł­
nienia swych obowiązków zawodo­
wych i społecznych, do których przy 
stąpią niebawem.

Młode pielęgniarki 
okres swojej pracy w 
wały praktykę w miejscowym szpi­
talu wojewódzkim i ośrodkach zdro­
wia

których pr z y

przez cały 
szkole odby-


